
WIELKOPOLSKI

Konferencja u E. Gierka

Współczucie dla ofiar katastrofy łączymy 
z szacunkiem dla ofiarności społeczeństwa 

Dotychczasowe badania przyczyn 
wskazują na eksplozję gazu ziemnego

Ukazuje sie od 16 lutego 1945
38 (10 800)

sport Mróz i opady śniegu nadal utrudniają 
komunikację drogową i kolejową w kraju
Wstrzymano powrót dzieci i młodzieży z zimowisk i obozów

Rumun F. Tircovnicu 
zdobył

„Złoty Pas“ Polusa
Mistrz juniorów Rumunii 

Florian Tircovnicu zdobył 
wczoraj symboliczny „Złoty 
Pas” Polusa w zakończonym 
w sali WOSiR-u w Gnieźnie, 
4-dniowym międzynarodowym 
turnieju bokserskim zawodni­
ków do lat 20. W koronnej ka 
tegorii tej imprezy — wadze 
piórkowej pokonał on w fina 
le Bułgara Lubomira Stojano- 
wa.

Stojący na najwyższym z 
dotychczasowych poziomie tur 
niej przyniósł również sukce­
sy sportowe i organizacyjne 
Polakom. Spośród 103 (jak 
ostatecznie ustalono) młodych 
pięściarzy stanowili oni prze­
szło połowę. Do finałów zakwa 
lifikowało się ich 7 oraz 4 Ru­
munów, 3 zawodników z NRD, 
po dwóch z Bułgarii, Mongolii

Dokończenie na str. 6

Wyróżnienie
medalami sportowymi
Polscy bojerowcy 
powrócili z USA

Do Warszawy powrócili w 
sobotę z USA polscy żeglarze 
lodowi, którzy tak udanie wy­
stąpili na VII mistrzostwach 
świata.

Najbardziej rozpromienioną 
minę miał przy powitaniu na 
Okęciu Piotr Burczyński — 
sdobywca tytułu mistrza świa­
ta. Brązowy medal, zdobył — 
nrzypomnijmy — klubowy ko­
lega P. Burczyńsikiego z AZS 
Olsztyn — Stanisław Macur, 
a czwarte miejsce — pozna­
niak Bogdan Kramer, ubiegło­
roczny mistrz świata, aktualny 
brązowy medalista ME.

Tego dnia zastępca przewod­
niczącego GKKFiS Bogusław 
^yba przyjął medalistów mi- 
^rzostw świata i Europy w bo­
jerach.

W czasie spotkania wręczył 
°n zawodnikom medale „Za 
Wybitne osiągnięcia sportowe”.

Złoty medal, po raz drugi, 
Przyznano mistrzowi świata — 
1979 p. Burczyńskiemu, a me-

brązowe otrzymali: S. Ma- 
^rr trzeci w mistrzostwach 
świata — 1979 i B. Kramer — 
Mzowy medalista mistrzostw 
^ropy _ 1979. (PAP)

turnieju w USA

W. Fibak 
wyeliminowany 
w ćwierćfinale

kolejnej niespodzianki do 
w turnieju na kortach w

Miirage w USA. W 
^^rćfinale Amerykanin Jim- 
r a przegrał ze swym
°yakiem Roscoe Tannerem 
M3:6, 6:7.

powiodło się Wojciecho- 
J Fibakowi, który swą grę 
^J^ć/inałową przegrał z Ame 

Haroldem Solomo- 
V 3:6, 4:6.
k®scrJ>6-finałow’*h pojedynkacft
ThhI? Tanner pokonał Eliota 

, a Gottfried wv-
* Haroldem Solomon?^.

PAP
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Wczoraj rano w wielu woje 
wództwach nadal występowa­
ły silne wiatry, powodując za 
wieje i zamiecie śnieżne oraz 
ciągłe zasypywanie śniegiem 
oczyszczonych już dróg.

Z uwagi na trudne warunki 
atmosferyczne drogowcy sta­
rają sję przede wszystkim u- 
tirzymać ruch na głównych dro 
gach o znaczeniu międzynaro 
dowym. W walce ze skutkami 
zimowego żywiołu brało udział 
wczoraj blisko 16 500 pracow­
ników drogownictwa, którzy u- 
żywalj dużej ilości sprzętu. Mi 
mo ciężkiej, ofiarnej pracy tych 
ludzi rano ruch nie mógł się 
odbywać na 761 km dróg oczy 
szczanych w pierwszej kolcjnoś 
ci. W całym kraju ruch nie 
mógł się odbywać między in­
nymi na następujących dro­
gach oczyszczanych w pierw­
szej kolejności: Ciechanów — 
Płońsk, Płock — Włocławek, 
Kutno — Płock, Warszawa — 
Poznań (na odcinku Bedlno — 
Cieplice — Klotyldów). Ponad

Spotkanie u I sekretarza KC PZPR

85 rocznica
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek spotkał się z pre 
zesem ZG ZLP Jarosławem 
Iwaszkiewiczem z okazji 85 
rocznicy urodzin wielkiego poi 
skiego pisarza. W spotkaniu 
uczestniczyli członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR: 
przewodniczący Rady Państwa 
— Henryk Jabłoński, prezes 
Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz, zastępca członka 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jerzy Łukasze­
wicz, kierownik Wydziału Kul 
tury KC PZPR — Bogdan Ga 
wroński, minister kultury i 
sztuki — Zygmunt Najdowski, 
prezes Komitetu do Spraw Ra 
dia i Telewizji — Maciej Szcze 
pański, wiceprezesi Zarządu 
Głównego ZLP Jerzy Putra­
ment i Witold Zalewski oraz

Gratulacje 
dla profesora

J. Chałasińskiego
W sobotę w związku z 75 

rocznicą urodzin i 50-leciem 
pracy naukowej wybitnego so­
cjologa, profesora Józefa Cha­
łasińskiego, I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przesłał 
jubilatowi wyrazy szacunku i 
uznania dla jego twórczego 
wkładu w rozwój polskiej na­
uki i kultury i serdeczne ży­
czenia zdrowia i pomyślności.

Profesor Jó®ef Chałasiński 
iest uczniem filozofa i socjolo­
ga Floriana Znanieckiego 
twórcy własnej szkoły nauko­
wej i jednego z głównych 
przedstawicieli socjologia hu­
manistycznej.

Wśród licznych prac nauko- 
/vch profesora Chałasińskiego 

na plam pierwszy wybijają się 
badania socjologiczne wsi. Pro 
cesom kształtowania się war­
stwy chłopskiej w Polsce po­
święcona była jego czteroto- 
mcwa monografia „Młode po­
kolenie chłopów” — opubliko­
wana w latach przedwojen­
nych. (PAP) 

to samochody nie mogły jeź­
dzić na ponad 6 700 km dróg o- 
czyszczanych w drugiej kolej­
ności i na ponad 44 500 km dróg 
oczyszczanych w trzeciej kolej 
ności.

Nadal bardzo trudna sytua­
cja panuje na sieci kolejowej 
mimo że przy oczyszczaniu to 
rów i rozjazdów pracowało łącz 
nie ok. 40 000 ludzi, a wśród 
nich kilka tysięcy żołnierzy. 
Pociągi pasażerskie mają wie­
logodzinne opóźnienia, a na 
niektórych liniach zwłaszcza o 
mniejszym znaczeniu, komuni 
kac ja kolejowa, ze względu na 
zasypane tory została przer­
wana. W zatorach śnieżnych 
utknęły dziesiątki pociągów.

Z uwagi na trudne zimowe 
warunki PKP ponownie zwra 
ca się do społeczeństwa, 0 re 
zygnowanie z wyjazdów kole­
ją o ograniczenie podróży do 
niezbędnego minimum.

&
Ministerstwo Oświaty i Wy 

chowania — wobec powstania

urodzin J. Iwaszkiewicza
I sekretarz POP przy ZG ZLP 
Andrzej Wasilewski.

W toku serdecznej, bezpo­
średniej rozmowy Edward Gie 
rek przypomniał zasługi Jaro­
sława Iwaszkiewicza dla roz­
woju Polski Ludowej. Dzieła 
wybitnego poety i prozaika 
dzięki cennym wartościom pa 
triotycznym i humanistycznym 
stanowią ważny czynnik kształ 
towania świadomości narodo­
wej w duchu jedności wokół 
wspólnych dążeń i celów po­
koleń Polaków. Praca twór­
cza, postawa obywatelska i 
działalność społeczna pisarza 
zjednały mu wysoki autorytet 
moralny wśród szerokich krę­
gów polskiego społeczeństwa. 
Wyrażając głębokie uznanie 
Jarosławowi Iwaszkiewiczowi

Plenum KW PZPR w Lesznie

Zwiększone zadania rolnictwa
Usprawnienie gospodarki pa 

szowej stanowiło główny pro­
blem sobotniego posiedzenia 
plenarnego Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Lesznie, 
które obradowało pod prze­
wodnictwem I sekretarza KW 
Stanisława Kuleszy. Podjęto 
uchwałę zapewniającą efek­
tywniejsze wykorzystanie za­
sobów paszowych, a także, 
wzmożone działania na rzecz 
produkcji pasz własnych w 
PGR-ach, spółdzielniach pro­
dukcyjnych i w gospodars­
twach indywidualnych.

W ciągu ub. roku w Lesz- 
czyńskiem nastąpił wyraźny 
oostęp w rozwoju produkcji 
roślinnej i zwierzęcej.

Tegoroczne zadania, opraco­
wane tutaj między innymi w 
ooa<rciu o uchwałę XIII Plenum 
KC PZPR, są zdecydowanie 
większe. Istnieje więc paląca 
ootrzeba zmobilizowania wszy­
stkich sił i środków na rzecz 
ich pełnej realizacji. Ustabili­
zowanie bilansu paszowego 
urasta do rangi pierwszopla- 

'wego problemu.
Zakłada się w tym celu — 

podkreślano na sobotnim 
^enum — zwiększenie unr*.w 
roślin zbożowych, a także in­

zakłóceń i trudności w komuni 
kacji kolejowej i drogowej w 
Polsce północnej i środkowej 
— poleciło wstrzymać powrót 
dzieci i młodzieży z zimowisk 
i obozów. Kierownikom tych 
oboizów zaleca się troskliwe za 
jęcie się dziećmi i młodzieżą na 
okres najbliższych dni przedłu 
żonegp wypoczynku.

Jedynie w rejonie Polski po 
łudniowej mogą być zarządzę 
ne, szczególnie na bliskie od­
ległości, normalne powroty z 
obozów do miejsc zamieszka­
nia. (PAP)

Trwające nieprzerwanie od 
kilku dni prace na drogach 
Wielkopolski przynoszą z wol­
na rezultaty. Jednakże prawie 
nieprzerwane opady śniegu, a 
w niektórych rejonach desz­
czu powodują gołoledź, utrud­
niając i tak ciężkie warunki

Dokończenie na str. 2

I sekretarz KC PZPR złożył 
mu serdeczne życzenia wielu 
jeszcze nowych osiągnięć na 
polu literackim oraz pełni sił 
i wszelkiej pomyślności osobi­
stej.

Jarosław Iwaszkiewicz we 
wzruszających słowach stwier 
dził, że głęboko odczuwa życz 
liwy, serdeczny stosunek par­
tii i władz państwowych. 
Zwracając się do Edwarda Gier 
ka podkreślił, że podobnie myś 
li i czuje sprawy związane i 
rozwojem Polski i jej pozycją 
w świecie. Powiedział, że wiel 
ką satysfakcję sprawiło mu 
spotkanie i życzenia do niego 
skierowane. Zapewnił, że w 
miarę sił nadal służyć będzie 
sprawie narodu swoimi dzieła­
mi. (PAP) 

tensyfikację plonów. Leszczyń­
scy agrotechnicy wyliczyli, że 
istnieje realna możliwość zwięk 
szenia nlonów zbóż o 20 pro­
cent. Ważna jest też efektyw­
ność wykorzystania pasz. Oka­
zuje się bowiem, że niektóre 
gospodarstwa państwowe, spół­
dzielcze także indywidualne 
zużywają nadmierne ilości pasz 
przemysłowych .nierzadko prze 
kraczając dwukrotnie nauko­
wo uzasadnione normy.

Na tle analizy sytuacji pa­
szowej rysuje się zarazem po­
trzeba wprowadzenia wyraźnej 
specjalizacji hodowli. W skali 
województwa temat ten już 
podjęto, uchwalając na sesji 
WRN program intensyfikacji 
hodowli bydła.

Pociąga to za sobą koniecz­
ność kompleksowego zagospo­
darowania. łąk i pastwisk. Jak 
dotąd w Leszczyńskiem uzy­
skuje się przeciętne zbiory sia­
na w granicach 50—60 kwinta­
li z ha. Siano to pocą tym nie 
jest najlepszej jakości. Przy 
kompleksowym stosowaniu za­
biegów agrotechnicznych na 
łąkach i pastwiskach będzie 
można uzyskać plony w wyso­
kości około 90 kwintali z ba.

(jz)

W sobotę odbyła się u I se 
kretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka konferencja w sprawie 
tragicznego wypadku, który 
miał miejsce w rotundzie PKO 
w Warszawie.

W konferencji uczestniczyli 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR: przewodniczący Ra 
dy Państwa Henryk Jabłoński, 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz, sekretarz KC 
PZPR Stanisław Kania, mini

Wizyty, spotkania, koncerty

Trwają III Leszczyńskie Dni Przyjaźni

Szczegóły na temat leszczyńskich „Dni Przyjaźni* podaje- 
my na str. 4.

Protesty na całym świecie

Wojska chińskie wtargnęły 
na terytorium Wietnamu

Podczas spotkania delegacji radzieckiej z gospodarzami Ziemi, 
Leszczyńskiej w Urzędzie Wojewódzkim w Lesznie o sprawach} 
społeczno - gospodarczych regionu mówi wojewoda — Stani-^ 

sław Radosz.
Fot. — r. Królak

Dokonany w sobotę atak 
wojsk chińskich na regiony 
przy graniczne Socjalistycznej 
Republiki Wietnamu wywołał 
głębokie oburzenie i protest 
na całym świecie.

Brak dokładnych informacji 
o sytuacji w regionach nad­
granicznych zaatakowanych 
przez wojska chińskie. Wiado 
mo jednak że napotkały one 
na zdecydowany opór ze stro­
ny Armii Wietnamskiej i że 
nigdzie nie posunęły się poza 
region pograniczny.

Dziennik „Prawda” w arty­
kule opublikowanym w nie­
dzielę stwierdza, że agresja ze 
strony Chin przeciw Wietna­
mowi jest próbą osłabienia 
wschodniej flanki socjalizmu 
światowego. Próba ta jest złud 
na — kontynuuje dziennik. Bo 
batorski Wietnam jest w sta­
nie się obronić, nie brak mu 
przyjaciół.

Wiece i zebrania na których 
potępia się z oburzeniem atak 
chiński odbywają się w stoli­
cy Wietnamu — Hanoi. Głosy 
potępienia i protestu rozlegają 
się na całym świecie, począw­
szy od krajów socjalistycznych. 
W Stanach Zjednoczonych, po 
oświadczeniu rzecznika dępar 
tamentu stanu wzywającym 
ChRL do wycofania swych 
wojsk z Wietnamu, niedzielna 
prasa zajmuje wobec ataku ne 
gatywne stanowisko, stwier­
dzając że może on wpłynąć 
ujemnie na stosunki USA — 
ChRL. Rząd Japonii wyraził 
ubolewanie z powodu operacji 
wojskowej Chin przeciw Wiet­

ster spraw wewnętrznych Sta 
nisław Kowalczyk; sekretarz 
KC, I sekretarz Komitetu War 
szawskiego PZPR Alojzy Kar 
koszka oraz kierownik Wydzia 
łu Administracyjnego KC 
PZPR Teodor Palimąka, mim 
ster zdrowia i opieki społecz 
nej Marian Śliwiński, proku \ 
rator generalny PRL Lucjan 
Czubiński, prezydent miasta

Dokończenie na str. 2'

namowi, wzywając do pokojo­
wego rozwiązania problemu.

Socjalistyczna Republika 
Wietnamu zwróciła się do se­
kretarza generalnego ONZ K. 
Waldheima o zwołanie posie­
dzenia Rady Bezpieczeństwa w 
związku z agresją chińską.

Agencja TASS przekazała 
wczoraj następujące oświadczę 
nie rządu ZSRR:

„17 lutego siły zbrojne Chin, 
wtargnęły na terytorium So­
cjalistycznej Republiki Wietna 
mu.

Agresja Pekinu przeciwko 
socjalistycznemu Wietnamowi 
jest bezpośrednim rezultatem 
polityki szantażu i presji, któ 
rą władze pekińskie prowadzą 
od wielu lat wobec Azji Po­
łudniowo-Wschodniej w ogóle, 
a wobec Wietnamu w szczegół 
ności. Przywódcy pekińscy jaw 
nie oświadczają, że chcą „uka­
rać” Wietnam, który prowadzi 
samodzielną politykę i nie tył 
ko odmawia współdziałania z 
ekspansjonistycznymi dążenia­
mi chińskimi w Azji Południo­
wo-Wschodniej, lecz stał się 
także poważną przeszkodą w 
realizacji hegemonistycznych 
zamiarów Pekinu.

Prowodyrzy chińscy nie chcą 
pogodzić się z tym, że naród 

Kambodży zrzucił z siebie krwa 
wy reżim oprawców Pol Pota 
i nawiązał przyjacielskie sto­
sunki z sąsiadującym Wietna­
mem. Wykorzystali to jako 
pretekst agresji, która — jak 
uczy historia — kończy się dla 
agresora niechlubną, haniebną 
klęską. (PAP)
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IMaczelnik warszawskiej 
I* dzielnicy Ochota po­
czuł się do obowiązku za­
mieszczenia w prasie płat­
nego ogłoszenia, w którym 
— w związku ze zmianą 
nazw ulic i placów w Ur­
susie — „za związane z tym 
utrudnienia przeprasza za­
interesowanych”.

Bo w Ursusie, po przyłą 
czeniu tego miasta do War 
szawy, zmieniono nazwy 
prawie wszystkich ulic, 
gdyż — jak argumentowa­
no — są one takie, jakie 
Warszawa już ma, a dwóch 
ulic o tych samych na­
zwach w jednym mieście 
nie może być. Rada sto­
łeczna podjęła tedy stosow 
ną uchwalę, po kilku mie­
siącach wykonano tablice 
z nazwami, pozmieniano 
szyldy i pieczątki kto wie 
ilu instytucji. 1 oto mamy 
owe przeprosiny za utrud­
nienia, bo pewnie mieszkań 
cy Ursusa nie potrafią te­
raz wskazać, gdzie jest ja­
ka ulica.

Kiedy zgłaszano propozy­
cję zmiany nazw w Ursu­
sie, urzędowo wszystko 
działo się nad podziw bez 
oporów. To aż dziwne, że 
nikt nie zaakceptował po­
mysłu, że ulice w Ursusie 
mogą sobie pozostać ze 
swoimi tradycyjnymi na­
zwami, a należy tylko do­
dawać: Warszawa — Ur­
sus. I wtedy nazwa ulicy 
już może się powtarzać. 
Wystarczy choćby przejrzeć 
plany miast zagranicznych, 
znacznie większych niż na­
sze, miast, które rozrastają 
się przez wchłanianie oko­
licznych miejscowości. Ła­
two zauważyć, iż w takich 
przypadkach z zasady nie 
zmienia się nazw ulic, lecz 
przy nazwie wielkiego mia 
sta pozostawia nazwę do­
tychczasowej miejscowości 
jako człon uzupełniający, 
a przecież i dodatkowo 
orientujący w położeniu da 
nej ulicy. Może zatem być: 
Warszawa, ul. Podlaska, a 
obok tego Warszawa-Ursus, 
ul. Podlaska, Warszawa- 
Natolin, ul. Podlaska, itp. 
itp.

Warto o tym pamiętać, 
by tych samych błędów nie 
powtarzać w przyszłości, 
nie tylko w Warszawie. Nie 
wydawać pieniędzy, nie 
denerwować ludzi, nie wpro 
wadzać galimatiasu.

TK

Początki normalizacji w Iranie
Sobota była w Iranie pierw­

szym dniem powrotu do pra­
cy po kilkumiesięcznej przer­
wie spowodowanej strajkami 
organizowanymi w celu obalę 
nia szacha. Jak wynika z do- 
tvchczasowvch doniesień wie­
ki urzędników nowróciło do 
ministerstw. rozpoczęły się 
prace porządkowe w fabry­
kach, na 20 lutego zapowie­
dziano otwarcie szkół. Wzna­
wiała działalność linie lotni­
cze. Od rana otwarto znaczna 
część sklepów. Na wielkim ba 
zarze teherańskim uruchomio 
no wiele stoisk. Długie kolej­
ki interesantów ustawiły się 
do banków.

Radio 
dało że 
wiązać 
gwardię 
kowano

„Głos Rewolucji” po- 
rzad postanowił roz- 
liczaca 12 000 ludzi 
cesarską. Zakomuni- 
również. że szefem

sztabu lotnictwa wojskowego 
mianowany został gen. Szapur 
Azarbair.

Tymczasowy rząd irański no 
wziął kilka ważnych decyzji 
zmierzających do dalszego 
unormowania sytuacji. W pier 
wszei kolejności podejmuje się 
decyzje kadrowe. Premier Ba- 
zargan powołał dalszych 
dwóch członków swego rządu. 
Ministrem gospodarki i finan­
sów mianowany został Ah 
Gholi Ardalan a resort spra- 
wnedliwości objął Mcbaszeli.

Radio „Głos Rewolucji'” na­
dało w sobotę komunikat ko­
mitetu informacyinego ajatol­
laha ChómeiniegOi, który 
stwierdza, że władze rewolu­
cyjne uważają za swe najpil­
niejsze zadanie usunięcie z ad 
mmislracji wszystkich osób.

które współpracowały z reżi­
mem szacha i dopuściły sie 
zbrodni przeciwko narodowi. 
W związku z piątkową demon 
stiacją pokojową w Tehera­
nie, która odbyła sie pod ha­
słem całkowitej reonganiizacji 
armii, a zwłaszcza usunięcia z 
i ej szeregów oficerów związa­
nych z poprzednim -reżimem, 
komitet informacyjny wyjaś­
nił, że ostatnie nominacje w 
dowództwie nie są bynajmniej 
ostateczne.

W sobotę rozpoczęła się ma­
sowa ewakuacja z Iranu oby­
wateli amerykańskich brytyj­
skich i obywateli innych kra­
jów. Wywieziono dotychczas 
ponad 1100 osób — 800 Ame­
rykanów, 220 Brytyjczyków, 
80 Włochów. 24 Australijczy- 
ków i 8 Nowozelandczyków.

PAP

H. Brown u A. Sadata

Egipt nie pójdzie 
na ustępstwa
wobec Izraela

Prezydent Anwar Sadrt przy 
jął w sobotę w Ismaili nad 
Kanałem Sueskim amerykań­
skiego ministra obrony Harol­
da Browna, przebywającego w 
Egipcie z trzydniową wizytą 
oficjalną.

Według źródeł amerykań­
skich prezydent Sadat zapowie­
dział, iż jego kraj nie pójdzie 
na żadne ustępstwa wobec Iz­
raela w czas-ie wznowimwch 
rokowań pokojowych w Gamo 
Da,vid. Rozmowy, w których 
uczestniczy również minister 
obrony Egiptu, Kemal Hasan 
Alj dotvczą zwięszenia amery­
kańskiej pomocy wojsko we i 
dla Eginibu, a między innymi 
dostaw amerykańskich samo­
lotów bojow^h typu F-5 
Zgodnie z ubiegłorocznymi 
obietnicami miał otrzy­
mać z USA 50 maszyn tego 
tyou.

Pierwsza wizyta anrerykań- 
skiego ministra obrony na Bli­
skim Wschodzie wiąże się bez­
pośrednią z powstaniem islam­
skiej republiki w Iranie oraz 
dążeniem USA do rozwinięcia 
alternatywnych amerykańskich 
wpływów politycznych i woj­
skowych na Bliskim i Środko­
wym Wschodzie. (PAP)
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KRONIKA DNIA
ROZPOCZĘŁY SIĘ „DNI KULTURY KUBAŃSKIEJ1

W sobotę rozpoczęły się w Warszawie „Dni kultury kubańskiej”, 
zorganizowane z okazji 20 rocznicy zwycięstwa rewolucji kubańskiej, 
które położyło podwaliny pod dynamiczny rozwój kultury i sztuki 
w tym kraju. Imprezy, będą największą prezentacją osiągnięć wszy­
stkich dziedzin kultury i sztuki Kuby. Wystąpią znane zespoły 
artystyczne i czołowi soliści z Kuby. W Polsce przebywa delegacja 
kulturalna, której przewodniczy I zastępca ministra kultury Kuby 
Rafael Almeida. (PAP)

PLENUM ZG LIGI KOBIET W WARSZAWIE

W sobotę odbyło się w Warszawie plenum Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet. Przedyskutowano i przyjęto materiały sprawozdawcze przy­
gotowane na VII Krajowy Zjazd Ligi Kobiet, który odbędzie się 18—19 
marca w Warszawie. (PAP)

UCZENI O PROFILAKTYCE SPOŁECZNEJ

W Warszawie zakończyły się w sobotę 3-dniowe obrady I krajowej 
konferencji, poświęconej problemom profilaktyki społecznej 1 re­
socjalizacji. Uczestniczyło w hi ej około 120 naukowców — reprezen­
tujących różne ośrodki zajmujące się tą problematyką w kraju 
oraz zaproszeni goście z Bułgarii, Francji, Jugosławii i ZSRR. Orga­
nizatorem spotkania był Instytut Profilaktyki Społecznej i Resocja­
lizacji Uniwersytetu Warszawskiego. (PAP)

„Koziołki"
LOSOWANIE I

1, 17, 18, 29, 48
LOSOWANIE II

1, 5, 7, 37, 39
Końcówka banderoli 7W52

LOSOWANIE III

30, 34, 42, 44, 45

3 x 10
5, 6, 7

„Duży Lotek"
Losowanie „Dużego Lotka” 

nie odbyło się z powodu trud­
nych warunków atmosferycz­
nych, które utrudniły termino 
wą dostawę kuponów z róż­
nych stron Polski.

Kongresmani USA apelują
o nieprzedawnianie zbrodni hitlerowskich

Prasa zachodnioniemiecka z 
uwagą odnotowała apel ponad 
100 członków Izby Reprezen­
tantów USA, którzy w rezolu­
cji przesłanej rządowi federał 
nemu wystąpili przeciwko 
uznaniu zbrodni hitlerowskich 
za przedawnione. Apel stwier­
dza, że świat miałby powody 
do zdziwienia gdyby w sytua­
cji, kiedy mogą być jeszcze nie 
wykryte zbrodnie i nie ukara­
ni mordercy, wprowadzono 
zasadę przedawnienia mor­
derstw. Również ze względu 
na opinię RFN w świecie by­
łoby lepiej — uważają auto-

rzy rezolucji — by obowiąz^ 
wała zasadą prawna, kt zad^ 
zbrodniarz wojenny nie nx4| 
uniknąć ścigania.

Jak wynika z relacji nfehtj 
rych dzienników, również y 
drugiej izbie Kongresu mia^ 
wicie w Senacie przedłożono 
już pod dyskusję projekt 
zolucji w omawianej sprawia,

Rzecznik rządu RFN, Bo^, 
ling, oświadczył dzienna^ 
rzom, że rząd federalny nie 
uważa, by apel powyższy oznj 
czał mieszanie się w wewnętą 
ne sprawy RFN. (PAP)

Współczucie dla ofiar katastrofy
Dokończenie ze str. 1 

stołecznego Warszawy Jerzy 
Majewski, wiceminister spraw 
wewnętrznych Bogusław Sta­
chura.

Przedstawiono I sekretarzo 
wi KC sprawozdania o aktu­
alnym stanie badania okolicz­
ności i przyczyn tragicznego 
wypadku oraz pomocy medy 
cznej dla poszkodowanych i 
opiece nad rodzinami ofiar.

W pracach badawczych i 
śledczych prowadzonych przez 
specjalną komisję, organa Mi 
msterstwa Spraw Wewnętrz­
nych i Prokuratury General­
nej uczestniczą wybitni spe­
cjaliści z zakresu chemii, ma 
teriałów wybuchowych, budo­
wnictwa komunalnego, inży­
nierii materiałowej, ratoy/ni- 
ctwa górniczego, medycyny 
sądowej z uczelni i placówek 
naukowych Warszawy, Kato­
wic, Gdańska oraz eksperci 
milicyjni i wojskowi.

Najbardziej tragicznym sku 
tkiem wypadku jest śmierć 
45 osób (łącznie ze zmarłymi 
w szpitalach) oraz obrażenia, 
w wyniku których w szpita­
lach przebywa jeszcze około 
70 osób, w tym kilka w stanie 
ciężkim. Wszyscy ranni oto­
czeni są wysoko kwalifikowaną 
i troskliwą opieką. Podjęto od 
powiednie środki dla wszech­
stronnej i niezwłocznej porno 
cy rodzinom zmarłych i posz 
kodowanych.

Dotychczasowe wyniki ba­
dań i śledztwa wskazują, że 
bezpośrednią przyczyną wy­
padku była eksplozja gazu zie 
mnego. Gaz z powodu awarii 
zaworu przewodu podziemne­
go przebiegającego w pobliżu 
rotundy znalazł ujście poprzez 
kanały telekomunikacyjne do 
podziemi budynku PKO.

Edward Gierek podkreślił,

że głęboki żal i współczucie 
dla ofiar katastrofy oraz ich 
rodzin łączymy z wielkim sza 
cunkiem dla spontanicznej o- 
fiarności społeczeństwa War­
szawy, dla jego udziału w ak 
cji ratowniczej oraz dla pra 
wie 4 000 obywateli, którzy 
ofiarowali krew rannym. Na 
wysokie uznanie zasługuje peł 
na poświęcenia i dobrze zor 
ganizowana działalność ratow 
nicza prowadzona przez służ 
bę zdrowia, straż pożarną, mi 
licję obywatelską, żołnierzy 
Wojska Polskiego, służby ko­
munalne i załogi budowlane.

I sekretarz KC zalecił enei 
giczne prowadzenie dalszych 
prac dla wszechstronnego usta 
lenia okoliczności wypadku o- 
raz opracowania odpowied­
nich wniosków. Szczegółowe 
ustalenia zostaną przedstawić 
ne społeczeństwu.

&
Osoby ranne w wypadku w 

rotundzie PKO w Warszawie 
przebywają nadal w 14 stołe­
cznych szpitalach, gdzie służ 
by medyczne nie szczędzą wy 
siłków dla poprawy stanu zdro 
wią pacjentów.

Jak poinformował wczoraj 
lekarz dyżurny miasta War­
szawy, Stanisław Pisarczyk, 
stan ich zdrowia od soboty 
nie uległ większym zmianom; 
stan dwóch osób jest w dal- 
szvm ciągu bardzo ciężki.

W sobotę ze szpitala przy 
ul. .Szaserów został wypisany 
do domu pierwszy pacjent.

W niedzielę chorych przeby 
wających w szpitalu odwiedza 
li licznie krewni, znajomi i 
przyjaciele z zakładów pracy. 
Nie było żadnych ograniczeń 
ze strony władz szpitalnych 
do odwiedzania chorych i za 
sięgania informacji o ich sta 
nie zdrowia. (PAP)

Zapowiedź nowej ofensywy 
przeciwko reżimowi A. Somozy
Według napływających do­

niesień z Nikaragui, Front 
Wyzwolenia Narodowego im. 
Sandino zamierza w marcu 
przystąpić do generalnej ofen­
sywy przeciwko reżimowi gen. 
Somozy. Opublikowany w so­
botę komunikat tego ugrupo-;

wania stwierdza, że partyzaną 
są dużo lepiej uzbrojeni 1 ptzj 
gotowani niż podczas wrześnio 
wego powstania przeciwko So. 
mozie, krwawo stłumionego 
przez wierną dyktatorowi 
Gwardię Narodową.

PAS

Mróz i opady śniegu
Dokończenie ze str. 1

■jazdy. Całkowicie sparaMżowa 
na jest komunikacja autobus o
wa w okolicach 
innych trasach 
poruszała sie w 
dziele niespełna

Gniezna; na 
Wielkopolski 
sobotę i nie- 
połowa tabo-

ru PKS. 29 autobusów poznań 
sklej PKS utknęło w zaspach 
lub punktach zwrotnych. Naj­
trudniej jeździ się w kierun­
ku Łodzi, Międzychodu i Pi­
ły. W województwie koniń­
skim drogowcy pracują tylko 
na najważniejszych szlakach 
komuniiikacyjnyclh oraz łączą­
cych tamtejsze kopalnie. Na 
terenie Kaliskiego, Konińskie­
go. Leszczyńskiego i Pilskiego 
całkowicie nieprzejezdnych 
jest blisko 2 500 kilometrów w 
tvm ważny odcinek łączący. 
Kalisz — Koło — Turek. Przez 
cały czas pracuje w Wielkopol 
sce około 3000 ludzi 1 spore 
ilości sprzętu drogowego.

Fałszywy alarm na
M hm. około południa służby dy- 

śyrne Urzędu Morskiego w Gdań­
sku oraz Polskiego Ratownictwa 
Okrętowego poderwane zostały do 
akcji informacja, na Zatoce 
Gdańskiej, na wysokości Jelitko­
wa 4 dzieci znajduje się na dry­
fującej krze.

Natychmiast do akcji przystąpi­
ły dwie jednostki watrolowe ka­
pitanatu portal w Gdańsku, holow­
nik portowy „Słoń” oraz kutry 
ratownicze PRO „Passat” i ..Swia-

Zatoce Gdańskiej
towid”. Wystartował także śmi­
głowiec patrolowy Urzędu Mor­
skiego.

Wkrótce okazało się jednak, te 
był to fałszywy alarm. Obserwa­
torzy. widząc dzieci z dala od 
brzegu, byli przekonani te znaj­
dują się one na dryfującej krze. 
Tymczasem dzieci odeszły około 
2 km od brzegu po stałym łodzie, 
a pótniej — widząc całe zamiesza­
nie — powróciły do brzegu. (PAP)

Tematem dnia staje sie ko­
lej. której dosłownie wszyscy 
w inni pospieszyć z pomocą. 
Wiele odcinków torów jest 
nieprzejezdnych; niektóre po­
ciągli — towarowe — tkwią w 
zaspach. Najtrudniej jest w 
okolicach Gniezna, gdzie bez 
przerwy pracuje 500 pracowni 
ków kolei, wojska d mfiesizkań 
cćw tego miasta. Na terenie 
poznańskiej DOKP przy przy­
wracaniu przejezdności szla­
ków kolejowych pracowało po 
nad 2000 ludzL Na głównych 
trasach ruch odbywa slię zno­
śnie; odwołano w sobotę 62 
kursy w województwie poz­
nańskim. W kierunku Gdań­
ska każdy wciąg poprzedzać 
musi pług śnieżny. Kilkanaś­
cie lokomotyw stanęło z po­
wodu poważnych awarii; nie­
sprawnych jest 27 zestawów 
wdmiejskich. które nie wy­
trzymują trudów zimowej jaz 
dv. Część przewozów — prze­

de wszystkim żywności przej­
muje na siebie PKS.

Energetyka — która zwykle 
w podobnych dniach staje sie 
nie tylko nerwem gospodaaki, 
ale życia w ogóle — pracuje 
nor mailnie. Usuwane są wszy- 
stkie podrzędniejsze awarie, 
jedynie kilka wsi. w okolicy 
Gniezna pozbawionych jest 
prądu. W samym Poznania 
prawie nikt nie odczuł energ? 
tycznych perturbacji. Gorzej 
jest w ciepłownictwie, gdzie 
kurczą się zapasy pafliw, a ich 
dowóz uzależniony jest od 
przejezdności szlaków kolejo­
wych i dróg oraz terminowe­
go odsyłania cystern. Zaopa­
trzenie w CPN jest dobre.

W Poznaniu służby komunał 
ne utrzymują znośne warunki 
na najważniejszych ulicach 
oraz dbają o bezpieczeństwo 
jazdy na skrzyżowaniach. W 
sobotę wywieziono część śnie­
gu, tabor WPK kursował b® 
większych zakłóceń. Dzisiaj 
na trasy wvjed!zie ponad 400 
tramwajów i autobusów i sy 
tuację w komunikacji miej­
skiej uznać należy za popraw 
ną. Sporo kłopotów służbom 
oczyszczającym miasto spra­
wiają pozostawione na jezd­
niach samochody, które utai 
niają pracę sprzętu odśnieża­
jącego. Niektóre samochodr, 
pozostawione na dłuższy czas 
i uniemożliwiające oczyszcza- 
nie ulic traktowane będą jak® 
porzucone.

Handel uporał się z klop#" 
tami w skupie mleka. W sobe 
tę wvstapiłv braki w zaopa­
trzeniu w ziemniaki i marsa* 
ryne. której zapasy są barda® 
duże, lecz nie można jej do­
wieźć z uwagi ne nieprzejezd- 
ność dróg. Dzisiejszy dzid* 
handel Poznańskiego wykon’ 
sta na uzupełnienie zapasów 
artykułów spożywczych. Nic 
biakuje opału dla ludności.

(asid

krótko + krótko + krótko + krótko^Gmót^^J

Zakończenie wizyty dów marek na wyposażenie Bun­
deswehry w nowe rodzaje broni.

W sobotę zakończyła oficjalną 
wizytę przyjaźni w Libii partyj­
ne-państwowa delegacja NRD z 
sekretarzem generalnym KC SED, 
przewodniczącym Rady Państwa 
NRD — E. Honeckerem.

Zbrojeniowe wydatki
W sobotę w Monachiom na mię­

dzynarodowej konferencji poświę 
conej problemom polityki wojsko 
wj NATO, minister obrony RFN, 
H. Apel oświadczył, *e do końca 
lat crelemdsdesiątyeh Niemcy za­
chodnie wydadzą około 40 mdllats

Wystawa w Wiedniu
W sobotę otwarta została w Wie 

dniu wystawa turystyczna, w któ­
rej Morą udział IM firmy 1 orga- 
nizacje z 25 krajów w tym i z 
Polski. Zgromadzane na niej eks­
ponaty obrazują rozwój turystyki 
międzynarodowej i perspektywy 
współpracy między różnymi kra­
jami w tej dziedzinie. i \

zbombardował w sobotę rejony 
wiejskie Zambii w pobliżu nad- 
granicznegfo miasta Llvingstone. 
Nie wiadomo jeszcze czy tło akcji 
przeciwko Zambii rasiści rodezyj- 
scy wprowadzili również wojska 
lądowe czy też nie.

Reglamentacja paliw

Minister energetyki Kanady, A.
Gdlespie oświadczył Izbie

Agresja rodezyjska

Gmin, że rząd premiera Trudeau 
przygotowuje ustawodawstwo do­
puszczające możliwość wprowadzę 
n’a reglamentacji paliw w wypad 
ku powstania kryzysu enetrgeiyez 
nogo. / '

Poznańskie Biuro Proeno* 
stytutu Meteorologii i Gospo^31' 
ki Wodnej przewiduje w Wielko- 
polsce: zachmurzenie duże, n“eJ' 
scami opady śniegu lub mar®^* 
cego deszczu powodującego S0*0" 
ledź. .

Temperatura maksymalna 
minus 2 do minus 5 stopni, 
malina od miinus 7 do minus 
stopni. Wlartry umiarkowani. 
dość silne, wschodinle i połuaffly 
wo-wischodnie, powodujące 
je i zamiecie śnieżne. Dscg» 08 
dzo śliskie.

Wczoraj o godzinie W 
wano następujące temperatuir 
w Poznaniu, Koninie 1 Pile 
3 stopnie, w Kaliszu minus 
pień, w Lesznie minus 2 stoPDJ0’ 
ciśnienie 759 mm.

Dzisiejszy serwis Infoneo^ 
opracował Roch Kowalski
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Studencki ruch naukowy „Przyroda - twój przyjaciel* W sobotę i niedzielę w Konińskiem

Udział młodzieży w realizacji programu 
społeczno-gospodarczego rozwoju kraju

Możliwości wykorzystania w 
praktyce społeczno-gospodar­
czej wiedzy i umiejętności siu 
chaczy szkół wyższych stwa­
rza studencki ruch naukowy. 
Skupia on obecnie — w róż­
nych, zorganizowanych for­
mach — ponad 25 000 studen­
tów. Charakterystyczne dla stu 
denckiego ruchu naukowego są 
między innymi sesje i konferen 
eje naukowe, współzawodnict­
wo w ramach konkursu „mło 
da myśl dla kraju”, udział w 
pracach badawczo-rozwojowych 
uczelni.

Prace wielu studentów kół 
naukowych przynoszą wartoś- 
eiowe dokonania. Przykładem 
— duży dorobek w badaniach 
problematyki przestrzennego 
zagospodarowania gmin oraz 
ciekawe rezultaty prac z zakire 
su ochrony środowiska natural 
nego. Trwałym dorobkiem mo 
gą się szczycić uczestnicy więk 
szóści ubiegłorocznych obozów 
naukowo-badawczych.

Ruch naukowy skupia w 
swych szeregach, w ogromnej 
większości rzeczywistą czołów 
kę intelektualną środowiska 
studenckiego. Z tego więc wzglę 
du jest on, na razie w niektó 
rych środowiskach, promoto­
rem przedsięwzięć służących 
usprawnianiu i unowocześnia­
niu procesów dydaktyczno-wy 
chowawczych w szkole wyższej. 
W tej dziedzinie oczekuje się 
jednak od działaczy studenc­
kiego ruchu naukowego zwięk 
szonej jeszcze aktywności i o- 
fensywności, zwłaszcza w sfe 
rze samopomocy koleżeńskiej, 
organizowaniu powszechnego 
ruchu przodownictwa w nauce, 
lansowania efektywnych metod 
studiów. Wnioski zgromadzo­

W Wytwórni Sprzętu Sporto 
wego w Górze Kalwarii, przy 
współudziale Ośtrodka Badaw­
czo-Rozwojowego „PoLsportu” 
powstaje prototyp nowej przy 
czepy campingowej dla „Fiata 
126p”.

Jest to przyczepa składana; 
bazę stanowi korpus z tworzy 
wa sztucznego, po którego roz 
łożeniu przymocowuje się na 
miot. Operacje rozkładania 
przyczepy na campingu trwa 
kilka minut. Jej wnętrze wy­
posażone jest w stolik, szafki 
oraz cztery miejsca noclegowe 
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NA BUDOWACH FABRYK TRAKTORÓW

Charków Jest miejscem nflezwykle dynamicznie rozwijającego 
się przemysłu maszynowego, a szczególną popularnością — za­
równo w Kraju Rad, jak 1 za jego granicami — cieszą się roz­
maite odmiany produkowanych tu traktorów. Są te głownie 
traktory o dużej mocy, zdolne do pracy w trudnych warunkach 
terenowych. Plany rozwoju Charkowskiej Fabryki Traktorów 1 
Maszyn Rolniczych przewidują obecnie oraz w nadchodzących la­
tach powstanie nowych zakładów produkcyjnych w samym mie­
ście, a także filii tego wielkiego przedsiębiorstwa w regionie char- 
kowskim. W bieżącym roku rozpocznie się budowa filii Charkow­
skiej Fabryki Traktorów w pobliskim Pawłodarze, a niedawno 
przystąpiono do prac na wielkim placu budowy w Czeboksarach, 
gdzie zacznie działalność nowe przedsiębiorstwo budowy trak­
torów. Prace projektowe związane z rozwojem tegb charkowskie­
go przemysłu są prowadzone przez Państwowy Instytut Projek­
towania Fabryk Traktorów i Zakładów Przemysłu Rolniczego w 
Charkowie.

PAMIĘCI BOHATERÓW WALK O CHARKÓW
■Podo-bnie jak izby pamięci narodowej w polskich szkołach, 

również w szkołach radzieckiej Charkowszczyzny powstają sale 
wojennej sławy. W szkołach Charkowa czynnych jest.
sześćdziesiąt sail, upamiętniających walki Armii Radzieckiej pod- 
czag n wojny światowej. Ostatnio w Szkole nr 97 otwarto salę, w 
której zgromadzono wiele pamiątek, dokumentów i 
dotyczących walk o miasto. Wystawiane tu eksponaty zostały 
dostarczone przez uczniów. Oni też, wraz ze swoimi 
cami Są współtwórcami dużej panoramy, ustawionej pośrodku 
sali wojennej sławy, a pokazującej bitwę pod Taranowką.

PRZED WIOSNĄ NA POLACH
W podcharkowskim rejonie Wołchowo zakończono ostatnio jed- 

n° z zimowych szkoleń kierowców traktorowych i samochodo­
wych. znajdą on.i zatrudnienie w pobliskich gospodarstwach rol­
nych, w których do prac polowych używa się coraz więcej ma- 
Szm, kombajnów i traktorów. W tym samym rejonie 
skim otwarto sprawnie już działający punkt technicznej 
traktorów, należący , do tzw. „Silgosptechniki”, czyli do przea- 
s*ębiorS'twa techniczno-remontowej obsługi gospodarstw r y 
^rzed okresem wiosennych prac na polach Charkowszczyzny 
Wygotowuje się więc zarówno kadry do obsługi maszyn romycn 
jak i remontuje maszyny, (wos)

ne w toku ubiegłorocznego, prze 
prowadzonego z inicjatywy ru 
chu naukowego, powszechne­
go przeglądu stanu dydaktyki 
i aktywności naukowej studen 
tów mają pod tym względem 
jednoznaczną wymowę. Postu 
lat aktywnego udziału studen 
tów. w programowaniu, reali- 
zacji i w ocenie procesu dydak 
tycznego nie jest jeszcze — 
wbrew wymogom nowoczesnoś 
ci — stałym i codziennym ele 
mentem życia uczelni.

Inną, niewykorzystaną w peł 
ni, szansą unowocześniania 
szkoły wyższej jest problem 
studiów indywidualnych. W ca 
łym kraju studiuje obecnie 
trybem indywidualnym zaled­
wie około 1500 studentów. War 
to dodać, że większość dotych 
czas realizowanych programów 
indywidualnych sprowadza się 
w praktyce do niewielkich tyl 
ko korekt treści programowych.

Problematyka rozwoju stu­
denckiego ruchu naukowego 
jest — w ostatnich tygodniach 
żywo dyskutowana w środo­
wisku akademickim. Gromadzo 
ne są bowiem wnioski i postu 
laty, które pozwolą na wzbo­
gacenie obrad zbliżającego się 
II Kongresu Studenckiego Ru­
chu Naukowego. Na kongresie 
spotka się w Katowicach w po 
łowię przyszłego miesiąca kil­
kusetosobowa grupa przedsta­
wicieli studenckiego ruchu nau 
kowego, po to by — w świet­
le zadań określonych uchwała 
mi XII Plenum KC PZPR — 
skonkretyzować kierunki i for 
my udziału młodzieży akade­
mickiej w realizacji programu 
społeczno-gospodarczego rozwo 
ju kraju. (PAP)

Składana przyczepa campingowa 
dla „Fiata" 126p

•wraz z materacami. Przewid-u 
je się również miejsce na ku 
chenkę.

W tym roku wykonanych zo 
stanie kilka prototypów, któ­
re przejdą badania użytkowe 
i wytrzymałościowe między in 
nymi w Instytucie Transportu 
Samochodowego. Seryjna pro­

Konkurs rysunkowy 
dla dzieci

„Przyroda — twój przyjaciel” 
— to hasło dorocznego konkur 
su plastycznego dla dzieci i mło 
dzieży, zorganizowanego przez 
Zarząd Główny Ligi Ochrony 
Przyrody i Główną Kwaterę 
Związku Harcerstwa Polskiego 
pod patronatem Ogólnopolskie 
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu. W tym roku ma on 
szczególny charakter w zwią 
ku z obchodami Między narodo 
wego Roku Dziecka.

Celem konkursu jest popu­
laryzowanie idei ochrony i ra 
cjonalnego kształtowania śro­
dowiska naturalnego człowie­
ka wśród młodzieży kształto­
wanie nawyków poszanowa­
nia i troski o zachowanie natu 
ralnego piękna środowiska przy 
rodniczego. Prace konkursowe 
nadsyłać mogą uczniowie z 
wszystkich typów szkół podsta 
wowych zawodowych i śred­
nich do 15 kwietnia 1979 roku 
na adres placówek wychowa­
nia pozaszkolnego wyznaczo­
nych przez kuratoria oświaty 
i wychowania. (PAP)

Muzeum M. Konopnickiej 
w Bronowie

W dawnym dworku w Brono 
wie w pobliżu'Poddębic (woj. 
sieradzkie), w którym po po­
wrocie z przymusowej emigra 
cji w 1865 r. zamieszkała wraz 
z mężem Maria Konopnicka — 
powstaje muzeum pamięci po 
pisarce. (PAP) 

dukcja rozpocznie się w przy 
szłym roku. Konstrukcją tej 
przyczepy interesują się już 
kontrahenci zagraniczni; w dal 
szym ciągu wykonywana bę­
dzie przyczepa campingowa do 
tąd produkowana, której kon­
strukcja jest modernizowana.

PAP

Przyznano nagrody 
krakowskiego klubu 

„Kuźnica"
Klub twórców i działaczy 

kultury „Kuźnica” w Krako­
wie przyznał kolejne doroczne 
honorowe nagrody za wybitne 
dzieło lub inicjatywy wartoś­
ciowe społecznie ze względu na 
swój ideowy charakter. Laurea 
tami tych wyróżnień zostali: ,re 
źyser Andrzej Wajda — za wy 
bitne dzieła filmowe i teatral 
ne i Janina Dziamowska za 
książkę „Słowo o Brunonie Ja 
sieńskim”. (PAP)

Nosze czasy niewiele wnio­
sły nowego do układu 
programu koncertu symio 

rńcznego, W dalszym ciągu do­
minuje uświęcone tradycją po­
rządkowanie utworów: uwertura 
— koncert z solistą — symfond. 
Nie tak często poszukuje się no 
wej formuły, burzącej wspom­
niany porządek. Większą rozma 
ilość wykazuje dobór kompozy 
torów prezentowanych podczas 
jednego wieczoru, wykraczają­
cy poza utarty repertuar kJasycz 
no-rom antyczny.

Tak było też na piątkowym 
koncercie symfonicznym. Cho­
ciaż układ był tradycyjny, pro 
gram obejmował utwory (poza 
uwerturą do opery Wolfganga 
Amadeusza Mozarta „Cosi fan 
tutte") dawno nie wykonywane 
w Poznaniu: Koncert fortepiano 
wy a-moll Ignacego Jana pade 
rewskiego oraz V Symfonię „Di 
tre re" Arthura Honeggera. Do 
datkową atrakcją wieczoru był 
występ dwu wybijających się ar 
tystów młodego pokolenia: pta 
nisty Piotra Palecznego — lau­
reata licznych konkursów mię-

Ratunek dla 2600 pasażerów pociągów
Duże opady śniegu w ostatnich dniach, zawieje i zamie­

cie spowodowały, że na torach kolejowych Polski północ­
nej i centralnej utknęło kilkanaście pociągów, w tym 
osiem w Wielkopolsce. O ewakuacji pasażerów z dwóch 
takich pociągów, które zamieć zatrzymała w woj. koniń­
skim, piszemy poniżej.

Z wysokości kilkudziesięciu 
metrów, zza szyby helikoptera 
stacja kolejowa Lipie Góry i 
okolica wygląda jak z wido­
kówki. Gładka oowierzohnię 
śniegu „brudzą” jedynie drze­
wa i budynki. Dwa składy to- 
warowe i długa nitka wago­
nów osobowych blokują tory 
stacji. W dole na pustym po­
lu wyznaczonym na lądowisko 
kilkaset osób wymachuje w 
naszym kierunku rękami. Od 
godziny wiedzą, że pomoc na­
dejdzie właśnie z nieba. Stoją 
iuż tutaj siedem godzin. Wielu 
tedzie w pociągu trzecią dobę, 
a pozostanie w nim jeszcze ko 
lejną.

Ale cofnijmy się o kiilkainaś 
cie godzin. W piątkowy wieczór 
ubiegłego tygoidinia z Krako­
wa i Katowic wyruszyły dwa 
pociągi do Gdyni. Oba pełne. 
Wielu wracających z wczasów, 
młodzież z — zimowisk. W 
środkowej Polsce od kilku dni 
szaleje zamieć. Zasypywane są 
tory, coraz trudniej ciężkim 
kolejowym pługom przebić się 
nrzez zwały śniegu. Nad ra­
nem dwa pociągi docierają do 
Babiaku i Lipieh Gór — na te 
renie województwa konińskie­
go. Kolejny w tei podróży po­
stój potrwa cała dobę. Tory są 
zupełnie zablokowane. Sytua­
cja staje sie groźna. W pocią­
gach uwięzło 2 600 ludzi. Ko- 
nijeczna jest ewakuacja pasa­
żerów, a drogi do obydwu miej 
scowości sa nieprzejezdne. 
Trzeba zwrócić się o pomoc do 
wojska. I tak właśnie rozpoczę 
ła się Kilkunastogodzinna ak­
cja zakończona w niedzielę 
md ranem.

W sobotę o godz. 9.30 rorapo 
częto w Koninie przygotowa­
nia do przyjęcia pasażerów. Od 
śnieżą sie stadion sportowy. 
Tu lądować będą cztery heli­
koptery przewożące ludzi z po 
ciągu. Wysyłać sie będzie żvw 
rość do pasażerów uwięzio­
nych pociągów. Najpierw zde­
cydowano sie ewakuować pa­

Gratulacje od najwyższych władz

30 lat pracy artystycznej
H. Czerny - Stefańskiej

W sobotę 30-lecie pracy ar­
tystycznej obchodziła wybitna 
pianistka — Halina Czerny- 
Stefańska.

Karierę artystyczną rozpo­
częła w 1949 r. zdobyciem I 
miejsca (ex aeąuo z Bellą Da 
widowicz) na IV Międzynaro­
dowym Konkursie Chopinow­
skim. Wcześniej, jeszcze przed 
podjęciem studiów, została la 
ureatką I nagrody w konkur­
sie młodych talentów w War 
szawie w 1932 r.

Koncertowała w kilkudzie­
sięciu krajach, uzyskując wy­
sokie oceny krytyki i aplauz 
publiczności. Wyrazem uzna­

.UZYKA

Paderewski, Paleczny, Pijarowski
dzynarodowych oraz dyrygenta 
Marka Pijana wis kiego.

Piotr Paleczny jest artystą o 
świetnej technice palcowej, peł 
nym żywiołowego temperamen­
tu, który chociaż rzadko, ale je 
szcze daje o sobie znać w zna 
cznej mierze. Koncert Paderew­
skiego w interpretacji Poleczne- 
go miał rozmach, szczególne w 
częściach skrajnych. W części 
pierwszej dawało się odczuć nie 
znaczne zdenerwowanie artysty, 
powodujące nie zawsze uzasad 
nione przyspieszenie tempa. W 
części środkowej nastąpiło wy­
raźne uspokojenie. Paleczny dał 
się wtedy poznać jako pianista 
wrażliwy na piękno dźwięku for 
tepianu. Być może drobne uchy 
bienla w częściach skrajsiych 
spowodowane zostały niezbyt 
zdecydowanym prowadzeń ern 

sażerów z Lipieh Gór. W Ba­
biaku są bowiem sklepy, szko 
ła. dom kultury* służba zdro­
wia. Tamci mogą nieco dłużej 
poczekać.

Dla pasażerów ewakuowa­
nych z Lipieh Gór przy gotowa 
je się w Koninie internaty, sale 
sportowe, bufety. Na stadionie 
czekają już autobusy, karetki, 
straż pożarna. Sa i samochody 
z żywnością. Przed dwunastą 
w południe startuje pierwszy 
helikopter z lekarzami i żyw­
nością do Lipieh Gór. Dla ob­
sługi śmigłowca kolejny dzień 
pracy. Poprzednio pomagała 
pasażerom pod Kutnem i Pilą.

Kolej informowała, że w Li 
pich Górach czeka 600 osób. 
Później okaże się. że było ich 
przeszło dwa razy więcej. Po­
dobnie w Babiaku. Miast ty­
siąca było prawie 1500 osób. 
Te nieścisłe informacje i ma­
łe zainteresowanie pasażerami 
ze strony kolei znacznie utirud 
Ilią akcję.

Po kilkunastu mtouitach lo­
tu lądujemy w Lipieh Górach. 
Głęboki śnieg i nieprzygotowa 
ne lądowisko (na stacji znale­
ziono rantem 6 łopat, a jest to 
stacja przelotowa) stwarzają 
niebezpieczeństwo.

Nadlatują kolejne heldkopte 
ry. Każdy zabiera oo 20. a póź 
niej nawet 24 osoby. Wszyscy, 
którzy przylecieli, a także kil­
ku pasażerów pomagają w or­
ganizacji akcji. Ustala się ko­
lejność ewakuacji — najpierw 
polecą: chorzy, kobiety ciężar­
ne, dzieci, starcy.

Dla wielu jest to pierwsze 
w życiu oderwanie się od zie­
mi. W Koninie, jak dowiem się 
później, trzeba niektóre osoby 
wy nosić na rękach. Ale to tyl­
ko szok spowodowany lotem.

O godz. 14 dłuższa przerwa 
w lotach śmigłowców. Polecia 
ły po paliwo. Rozglądam Się w 
sytuacji. Rozmawiam z ludź­
mi. W pociągu ciągle pełno. Na 
stolikach ponawiają się chleb. 
konserwy. Na stacji gotują cia 

nia dla osiągnięć artystycznych 
H. Czerny-Stefańskiej jest mię 
dzy innymi przyznanie jej na 
grody państwowej I stopnia o- 
raz udział w pracach jury mię 
dzynarodowych konkursów mu 
zycznych.

H. Czerny-Stefańska jest so 
listką Filharmonii Krakow­
skiej i docentem PWSM w Po 
znaniu. Poświęca także wiele 
czasu pracy społecznej.

Z okazji jubileuszu artystka 
otrzymała gratulacje od naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych, władz Krakowa 
oraz od przedstawicieli środo­
wisk twórczych, od kolegów.

partii orkiestry przez dyrygenta. 
Paleczny wykonał na bis kon­
templacyjnie Mazurek a-moll op. 
68 nr 2 Fryderyką Chopina.

Uwerturą do opery „Cosi fan 
tutte” Mozarta, dyrygował Marek 
Pijarowski w żywym tempie, a'e 
z umiarem. Dyrygent starał się 
oddać utwór zgodnie ze styiem, 
co mu się w znacznej mierze u 
dało. Koncert zakończyło wyko 
nonie symfonii Honeggera. Osta 
tnia z symfonii! szwajcarskiego 
kompozytora w pewnym stopniu 
kontynuuje środki wypowiedzi 
muzycznej użyte w IV — „Deli 
cjach bazylejskich”. Spotykamy 
w symfonii V, obok harmonii 
działającej, niezmiennie ekspre­
syjnie, dążenie kompozytora do 
I neamości, do przejrzystości fa 
kiury orkiestrowej. Interpretacja 
symfonii przez Pijarowslkiego by 

gie kawę. Jedni śpią, inni na­
wiązują znajomości. Część nie 
potrafi wysiedzieć spokojnie.

Po przerwie kolejne helikop 
tery przywożą znów żywność. 
Ktoś wbrew zaleceniom woje­
wody postanawia sprzedawać 
kiełbasę w sklepie. Znów ner­
wy. Na dodatek skończyła się 
w studni woda. Komuś „wy- 
sada” serce. Lekarze odlecie- 
li już do Babiaku. Pozostałe 
apteczka na stacji... Niestety, 
pusta. Odsyłamy chora do Ko­
nina. Na dworzec przychodzi 
informacja, że przystąpiono do 
odśnieżania bocznicy kolejo­
wej łączącej trasę Katowice — 
Gdynia z trasą Warszawa — 
Poznań. Tą trasa zamierza się 
przepchać oba pociągi do Ko­
nina. Czy ciężkie pługi posą­
dzą sobie ze śniegiem?

Zaczyna zmierzchać. Na do­
datek pada marznący deszcz. 
Coraz niebezpieczniejsze wa­
runki lotu helikopterami. Wre 
szde po godz. 16 kierujący ak 
cją żołnierzy podpułkowłnik 
Włodzimierz Prorok musi pod 
jąć decyzję — koniec lotów. 
Przedstawiciel wojewody za­
pewnia, że zrobi się wszystko, 
by jeszcze w nocy ściągnąć po 
ciąg do Konina, jeśli nie — ra 
no przylecą znów helikoptery. 
Ludzie już spokojniejsi. Racje 
żywnościowe wydziela się 
skrupulatnie. Pozostający w 
U pich Górach żołnierze w in­
teresie pasażerów dbają o po­
rządek.

W Koninie pozostało jeszcze 
wielu pasażerów z Lipieh Gór. 
Helikoptery przewiozły ich 
około 700. Część już wyjecha­
ła toni została na noc. Przez 
cały czas pracuje sztab pod 
kierownictwem wojewody. Na 
szczęście w nocy bocznica zo- 
staje oczyszczona. Wreszcie w 
niedzielę o godzinie 4.20 
wyrusza pociąg z Lipieh Gór. 
Godzinę później z Babiaku. W 
Koninie są między 6 a 7 
rano. Ciepłe jedzenie, na­
poje. Czeka na nich 6 karetek 
służby zdrowia Lecz oprócz 
pomocy udzielonej ludziom 
osłabłym nie ma groźniejszych 
wypadków. Pociągi odjeżdżała 
do Poznania..

WOJCIECH PLUTOWSKT

Zakończono 
doroczny remont 

„Stefana Batorego"
W sobotę Gdańską Stocznię 

Remontową opuścił po dorocz 
nym remoncie transatlantyk 
„Stefan Batory”. Podczas 3-ty 
godniowego pobytu w stoczni 
flagowiec przeszedł szereg za 
biegów konserwacyjnych oraz 
napraw i wymiany niektórych 
mechanizmów. Najwięcej pra­
cy miały ekipy wydziałów wy 
posażeniowydh przy renowacji 
pomieszczeń pasażerskich i za 
logowych.

Odnowiony „Stefan Batory” 
w najbliższych dniach rozpoca 
nie kolejną turę podróży wy- 
cieczkowych. tym razem po Mo 
rzu Śródziemnym i Czarnym. 
W kwietniu powróci na szlak 
transatlantycki. (PAP) 

ła bardzo skupiona, starał się 
on wydobyć dramatyzm tkwiący 
w tej muzyce. Dyrygent panował 
nad orkiestrą, pewnie pokazując 
poszczególne wejścia insfrumen 
talne. Dla słuchacza stała Ję 
czytelna konstrukcja symfonii z 
kcneekwericja wydobyta pr>aż 
dyrygenta. Uważne odczytanie 
partytury symfonii Honeggera 
przez Marka Pi janowskiego, świad 
czy, iż jest on dyrygentem mu 
zykalnym i czającym duże formy 
symfoniczne.

❖

W sobotę i niedzielę na 159 
Koncercie Poznańskim wystąpiła 
utalentowana, młoda wioloncze­
listka — Wanda Głowacka. Wy 
konała ona z dużą swobodą ł 
pewnością koncert wiolonczelo­
wy C-duT Józefa Haydna. Dodał 
kowym walorem jej gry była pro 
stola interpretacji, Orkiestrą Fil 
harmonii Poznańskiej dyrygował 
Marek Pijarowski.

JANUSZ KEMPIŃSKI
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Poniedziałek

Konrad* 
Arnolda

Słońce: 7.03—17.11

TEATRY
POZNAŃ

OPERA — g. 20 — Wrocławski 
Teatr Pantomimy.

POLSKI — g. 17, 20 „Rozmowy z 
katem”.

KABARET „TEY” — g. 17, 20.30.

r kim ~i
GNIEZNO Lech: ,Bez znieczule­

nia” (poi.); Polonia: „Super- 
express w niebezpieczeństwie” 
(Jap.), „Czeka na pana dziewczy­
na” (radź.).

JAROCIN: „Sami swoi” (poi.).
KALISZ Kosmos; „Próba ognia 

i wody” (poi.), „Wilk grasuje” 
(NRD); Oaza: „Komisarz w spód­
nicy” (fr.); Stylowe: „Brawurowe 
porwanie” (amer.), Skrzydełko 
czy nóżka” (fr.) „Orzeł w klatce” 
(jug.); Syrena: „Ryzykant” (amer.).

KONIN Górnik: „Narodziny 
gwiazdy” (amer.), „Colargol zdo­
bywcą Kosmosu” (poi.)

KOŚCIAN: „O jeden most za 
daleko” (ang.).

KROTOSZYN; „Ucieczka gang­
stera” (amer.), „Tajemniczy blon­
dyn w czarnym bucie” (fr.) „Nie­
zwykła Sarah” (ang.)

KRZYŻ: ,.Inny mężczyzna, inna 
szansa” (fr.).

LESZNO: „Dzieci wśród pira­
tów” (jap.), „Joe Kidd” (amer.)

NOWY TOMYŚL: „Kłopoty z 
cnotą” (jug.).

OPALENICA: „Hallo Szpicbród- 
ka” (poi.).

PIŁA Iskra: „Komisarz w spód­
nicy” (fr.)

Nabiła godzina 
20” (wł.), „Pirat” (meks.).

PNIEWY: „Joe Valachi” (wł-fr.) 
„Gang Olsena wpada w szał” 
(dun.).

SZAMOTUŁY: „ABBA” (szwedz.).
ŚREM Słonko: „Ostatni raz” 

(amer.)
TUREK: „Mongołowie” (irański)
WAŁCZ: „ABBA” (szwedz.).
WRONKI: „Przełomy Missouri” 

(amer.)
WSCHOWA: „Rekolekcje” (poi.).
ZŁOTÓW: „Zew krwi” (ang ) 

„Obca” (radź.)

BABIO J
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

8.55 Huta Katowice ma głos; 9.05 
Cztery pory roku; 1L25 Nieza­
pomniane stronice: „Generał 
Barcz” — fragm. pow. J. Kadena- 
Bandrowskiego; 11.35 Cztery po­
ry roku; 11.40 Tu Radio Kierów 
ców; 12.25 Mozaika polskich me­
lodii; 13.01 Rytmy młodych; 13.25 
Jazz; 13.40 Kącik melomana: 14 
Studio „Gama” (ok. g. 14.05 Inf. 
dla kierowców); 14.20 Studio Re­
laks; 14.25 Studio „Gama” c.d.; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama” c.d. fok. g. 
15.45 Inf. dla kierowców); 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier; 18 
Tu Jedynka c.d.; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.33 Koncert ży­
czeń; 19.15 Gwiazdy naszych 
estrad; 19.40 Negro spirituales; 
20.05 Siadem naszych interwencji; 
20.10 Muzyka; 20.35 Melodie lat 
70-tych; 21.15 Przeboje trzech po­
koleń; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Poznań na muzycznej 
antenie; 23 Wita Was Polska — 
mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3. 5 9, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 20. 21, 22.

PROGRAM II; 8.01 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 My 79 — aud. SM: 9.40 
Tu Radio Moskwa; 10 Cierpienia 
starej Werterowej; 10.30 Jazzowe 
zespoły wokalne — Novi Singers; 
10.40 „Dyscyplina bez przypomina 
nia”; 11 Pieśni Wolfa i Schuman 
na; _ 11.35 Porady praktyczne dla 
kobiet; 11.45 Muzyka spod strze­
chy; 12.05 Albert Roussel: II Sui­
ta z baletu op. 43; 12.25 „Kro­
niki małżeńskie” — fragm. pow.; 
12.45 Tańce kompozytorów pol­
skich; 12.55 W cieniu dobrego 
drzewa — śpiewają K. Prońko i 
L. Kaczanowski; 13 Dobre, ale 
mało; 13.10 Krzysztof Pendercki 
— Partita na klawesyn i orkie­
strę; 13.36 Ze wsi i o wsi; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej: 14.25 
Muzyka Mozarta; 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 600 se­
kund w rytmie charlestona; 16.10 
Muzyka polska ubiegłego stulecia; 
16.40 Duety operowe: 17 Blaski i 
cienie muzyki jazz-rock: 17.20 No 
tatnik kulturalny; 17.30 „Życie 
codzienne w podróżach po Euro­
pie w XVI i XVII wieku”: 18 Co 
nisza o muzyce?; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.40 „Zdyscypli 
nowany — znaczy lepszy”; 19 Kon 
cert z nagrań A. Rubinsteina: 20 
Aud. pt. „Kiedy sie liczy minu­
ty”; 20.20 Kontrapunkty — tygod 
nik o muzyce XX wieku; 21.40 Ma 
drygały Monteverdiego z VIII ksie 
gi: 22 Jak zostać żurnalista ra­
diowym; 23 „Drzewa, ptaki i 
psy” — aud. poświecona twórczoś 
ci J. Iwaszkiewicza; 23.35 Co sły 
chać w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 6.30, 7.30. 8.30, 
11.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi: 9 „Sza 
leństwo i metoda” — ode. pow.; 
SAO Pod batuta Bennv Goodman a: 
9.30 Salon radiowv 9.45 U- 
tworv kameralne Piotra Czaj­
kowskiego; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Panton; 11 Dzień jak co 
dzień; 11.30 Jazzowe spotkania 
Theloniusa Mońka; 12.05 W tona 
cji Trójki; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.30 Tajemnice jeziora — 
ode. pow.; 14 Wariacje, fantazje 
i kaprysy romantyków; 15.05 Przy 
pominamy zespół Quorum; 15.20 
W kręgu jazzu; 15.40 Pamiętam 
cię — i inne przeboje F, Ifreda; 
16 Rep. pt. „Początek ich wspól­
nej drogi”; 16.20 Muzykobranie; 
15.45 Nasz rok 79; /17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Odkurzone prze 
boje; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Pow. 
w wyd. dźw. — S. Lem: „Katar”;

Pomnik w Podgajack

W lutym 1945 roku we wsi Pod 
gaje (województwo pilskie) 32 
żołnierzy 1 Dywizji Piechoty im. 
Tadeusza Kościuszki zginęło mę 
czeńską śmiercią w podpalonej 
przez hitlerowców stodole. Tra­
gedię tę upamiętnia widoczny 

na zdjęciu pomnik.
Fot. — R. Królak

Pilskie

Młodzi z gospodarnością na tyrF’ umiej Młodych Mistrzów Gospodarności w wojewódz-
A twie pilskim staje się coraz bardziej popularny 

zwłaszcza, w kołach ZSMP.
Współzawodnictwo to ma upowszechniać wśród młodzieży 

gospodarskie spojrzenie na takie sprawy, jak: racjonalne 
gospodarowanie materiałami i energią, poprawą jakości pro­
dukcji, zwiększenie efektywności gospodarowania. Powinno 
też uczyć aktywności w czynach produkcyjnych i społecz­
nych na rzecz macierzystego zakładu pracy i miejsca za­
mieszkania.

Takie są założenia. A rzeczywistość?
Wyniki turnieju z roku na rok są lepsze. Nie wszędzie 

jednak młodzież od pierwszych dni swej pracy uczy się 
gospodarności i maksymalnego wykorzystywania możliwości. 
Niech dla tych mało aktywnych członków i kół ZSMP wzor­
cami będą rezultaty uzyskiwane przez przodowników.

Do ubiegłorocznego turnieju, który właśnie podsumowano zgło­
siło się 840 kół. Młodzież przepracowała w czynach społecznych 
317 561 roboczogodzin i zarobiła 73,8 min złotych (w 1977 roku — 
43,7 mlłn zł). Do tego trzeba jeszcze dodać ponad 8 min złotych 
uzyskanych z oszczędności materiałowych i energetycznych któ­
rych nie wlicza się do ogólnego bilansu. Te 8 min złotych pozo- 
staje jednak na koncie pilskiej młodzieży z przeznaczeniem m. in. 
na budowę mieszkań patronackich.

Na uznanie zasługuje sporo kół. Najlepsze wyniki ekono­
miczne uzyskała młodzież z koła ZSMP przy „Metalplaście” 
w Złotowie, gromadząc na swym koncie 20,3 młn złotych. 
Niewiele gorsi okazali się młodzi ze złotowskiego Zakładu 
Przemysłu Drzewnego. Do przodowników zaliczyć trzeba rów­
nież koła ZSMP przy: wałeckim Rejonie Dróg Publicznych, 
wągirowieckim Rejonie Budowy Dróg r Mostów, Przedsię­
biorstwie Napraw Taboru Leśnego w Trzciance. (wis)

Kaliskie \

Instytuty i politechniki 
pomagają konstruktorom „Jafo"

TY obre rezultaty przynosi współpraca konstruktorów 
z Fabryki Obrabiarek Specjalnych „Jafo”, w Jaroci­

nie (województwo kaliskie) z naukowcami i specjalistami z 
instytutów naukowo-badawczych i szkół wyższych. Służą 
oni zakładowym konstruktorom j technologom poradami i po­
magają im w rozwiązywaniu trudnych technicznie zagadnień 
z dziedziny konstrukcji i budowy frezarek, w produkcji 
których jarocińskie „Jafo” uzyskało wysoki stopień specja­
lizacji. Najbardziej owocne związki utrzymywane są od 
wielu lat z politechnikami w Szczecinie, Poznaniu i Wrocła­
wiu oraz z Instytutem Obróbki Skrawaniem w Krakowie.

Rezultatem współpracy z Politechniką Szczecińską jest mp. 
patent dotyczący zmiany prędkości obrotowej w układzie 
napędowym obrabiarek skrawających. Rozwiązanie to zna­
lazło zastosowanie w tzw. frezarce konsolowej i przyczyniło 
się znacznie do podniesienia walorów użytkowych tej maszy­
ny. Przy współpracy i konsultacji naukowej specjalistów z 
Politechniki w Szczecinie narodziła się również w „Jafo* 
frezarka sterowana w cyklach automatycznych. Frezarki te­
go typu znalazły wielu nabywców za granicą i są przedmio­
tem korzystnego eksportu.

Współpraca z Politechniką Poznańską przyniosła m. m. 
poprawę jakości zębatych kół stożkowych stosowanych w 
obrabiarkach, a także lepszą trwałość oraz mniejszą hałaśli­
wość maszyn.

W Politechnice we Wrocławiu prowadzone są z kolei dla 
„Jafo” badania sztywności korpusów frezarek oraz próby 
zmniejszenia poboru mocy elektrycznej na tzw. biegu jało­
wym maszyny. (PAP)

19.35 Opera tygodnia — H. Pur- 
cell; „Dydona i Eneasz”; 19.59 
„Szaleństwo i metoda” — ode. po 
wieści; 20 60 minut na godzinę; 
21 Galeria starych mistrzów — in 
terpretacji; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Ray Charles; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Przekłady z E. Browning; 23.05 
Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30. M. 15, 
17, 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
eapress; 8 Temat w trzech wers 
jach — „Love for Sale”; 840 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Język polski (sem. II): 
„Motywy literatury romantycz­
nej^ cz. II; 8.25 K. M. Weber: 
Uweftura do opery „Wolny strze 
lec”} 8.35 Ginące zawody — tka­
ctwo; 8.50 Graj kapelo: 9 Dla 
kl. I—II (jęz. polski): „Braciszek”; 
9.25 Nowe nagrania radiowe 
skrzypka B. GŁmpla i pianisty W. 
Szpilmana; 10 Dla kl. V (historia): 
„W refektarzu” — słuch.; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla kL I—

Konińskie

Powstają programy 
czynów społecznych
W roku 35-lecia PRL miesz 

kańcy województwa konińskie 
go podejuną liczne czyny spo­
łeczne, porządkując wioski i 
miasta, zakłady pracy i osied 
la a taikże produkując dodatko 
we towary, w większości na 
rynek wewnętrzny. Współ­
uczestniczyć będą też w budo 
wie często niewielkich, lecz po 
trzebnych społeczeństwu obiek 
tów.

Dę końca lutego w gminach 
i miastach opracowane zosta­
ną szczegółowe programy czy 
nów społecznych. Zapewnić ma 
to racjonalne stpożytkowanie 
społecznego wysiłku. Wszyst­
kie deklaracje czynów popar­
te mają być dowodami posiada 
nia niezbędnych materiałów i 
surowców w przypadku podej 
mowania budowy obiektów i 
dróg, (woj)

II lic. (wych. obywatelskie;). Cykl: 
„Szczerze o trudnych sprawach”; 
11.30 Price i Dominge w duecie; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. fran­
cuski; 13.20 Dla kl. I—H (jęz. poi 
ski): „Braciszek”; 13.45 Tu Stu­
dio Stereo (ogółnop.); 1445 Tu 
Studio Stereo e.d.; 14.45 Rumuń­
skie tańce ludowe; 15.05 „W Je­
zioranach”; 15.40 Książki, do któ 
rych wracamy — H. Sienkiewicz: 
„Ta trzecia”; 10.05 „Przed pierw 
szym dzwonkiem’* — aud. dla na­
uczycieli; 16.25 Jęz. niemiecki: 
16.40 Z taśmoteki spikera; 16.50 
Radioespress; 17 Aud. sportowa; 
17.05 Z taśmoteki spikera; 1745 
Aud. oświatowa; 17.30 Z taśmote 
ki spikera; 17.40 Aud. dla dzieci; 
17.55 Muzyka tylko dla meloma­
nów; 18.25 Kalejdoskop nauki — 
Zjawiska pananormatne; 19 Ekono 
mia na co dzień; 1945 Jęz. rosyj 
ski; 19.30 Jam session (stereo 
ogólnop.); 20.15 XXXIII Festiwal 
Muzyczny Montreuz — Vevey (ste 
reo ogólnop.); 21.45 Angielskie 
pieśni i ballady lodowe; 22.15 Na­

Leszczyńskie Dni Przyjaźni
W sobotę, 17 bm. rozpoczę­

ły się III Leszczyńskie Dni 
Przyjaźni. W województwie 
goszczą działacze społeczni i 
naukowcy oraz zespół artys­
tyczny z zaprzyjaźnionego z 
Leszczyńskiem Żytomierza w 
Ukraińskiej SRR. Są także 
obecni przedstawiciele Zarzą­
du Głównego TPPR oraz Do­
mu Radzieckiej Nauki, Tech­
niki i Kultury w Warszawie.

W sobotę w Urzędzie Woje­
wódzkim w Lesznie odbyło się 
spotkanie gospodarzy Ziemi 
Leszczyńskiej na czele z sekre 
tanzem KW PZPR, przewodni 
czącą ZW TPPR — Jadwigą 
Bąk i wojewoda leszczyńskim 
— Stanisławem Radoszem, z 
radziecka delegacja w skład 
której wchodzą m. in. I sekre­
tarz Ambasady ZSRR w Poł- 
see — Eugeniusz Łysenko i 
naczelnik Obwodowego Wy­
działu Kultury w Żytomierzu 
— Jurij Pilipcziuk. Sekretarz 
KW PZPR przekazała w imie­
niu władz Leszczyńskiego naj­
serdeczniejsze pozdrowienia 
dla radzieckich gości, zapozna 
ła ich również z osiagmięcia- 
mi pracy TPPR w regionie. 
Wojewoda leszczyński mówił 
o problemach społeczno-goispo 
darczych województwa.

Także w sobotę z działalno­
ścią przodującego w wo,je wódz 
twie Rolniczego Kombinatu 
Spółdzielczego w Barchlinie za 
poznał sie prof. dr bab. nauk 
rolniczych Wszechzwiązkowe- 
go Instytutu Naukowo-Badaw 
czego Hodowli Zwierząt — Da 
vid Lewantyn.

Natomiast w Domu Kultu­
ry „Hutnik” w Gostyniu dla 
ludzi dobrej roboty miasta i 
gminy Gostyń oraz Kombina­
tu Państwowych Gospodarstw 
Rolnych Gola wystąpił Żyto-

/o wszystkimyl

WSPÓLNE MILIONY
KUŚLIN. Kilka długo oczeki­

wanych przedsięwzięć tweczy- 
wistnionych ma być w tym roku 
w gminie Kuślin (województwo 
poznańskie). Otwarty ma być w 
jej „stolicy" duży pawilon han 
diowy, zmodernizowany zostanie 
stoefion, odnowi się Rawieic- 
chnię ulic i dróg. Mieszkańcy 
bezinteresownie podjęli się też 
uporządkowania miejsc użytecz­
ności publicznej i obejść swoich 
domów, a łączna wartość tego­
rocznych czynów społecznych 
przewidziana jest na około 4,5 
min złotych.

PIERWSZE WIDOKI
CZERNIEJEWO. Jedynym mios 

teczkiem w województwie po»-

JeśK ktoś ebee otrzymać skon­
densowaną i uderzeniową dawkę 
tych cech naszej gastronomi, xa 
którą krytykowana jest od lat, po 
winien zostać klientem „Hotelowej*' 
w Koninie — restauracji I katego 
riŁ

Han przekształc<mo w magazyn 
mebli, zastawiając go piętrowo u- 
łożonymi stolikami i krzesłami. W 
oknach wiszą sżółkłe i podarte fi 
ranki. Pod ścianami rząd krzeseł, 
niczym w poczekalni PKP. Ponu­
re oświetlenie sali dają ^o- 
łe” żarówki. Pusta jest lada prze­
znaczona na zimne zakąski. Na kaź 
dym stole fama cukiern-iczka. Ta 
lerze z nalotem brunatnego koło- 
rn. Piwo — w Szklankach (bywa­
ło, że gościom serwowano ^śęć- 
dz^esiątki*, również w tym szkle). 
Na ścianach i suficie pozostałości 
balu sylwestrowego — sflaczałe ha 
loniki i głupawe plakaty (pijany 
gość leżący na schodach i doma­

uka i świat współczesny; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Jęz. polski (sem. IV): 
„Mój tygodnik społeczno-kułtu- 
ralny”; 22.50 Jules Massenet — 
Aria Manon.

Wiadomości: 6.40, U, 15. W. 22.55.

E TEŁEKinaT
‘ , I

PROGRAM k 1345 — n® _ 
Mechanizacja rolnictwa (sem. 2>: 
„Mechanizmy przenoszenia napę­
du i odbioru mocy*; 1540 _ 
NURT — Matematyka: .jsksp^y. 
menty losowe w nauczaniu rachun 
ku prawdopodobieństwa*. Wy kr 
dr Adam Płocki; 16 — Dziennik 
(kol.); 16.10 — Obiektyw: 16 30 _  
Dzień dobry; ) Telewizja: 
„Serce w rozterce* (k»U; 
16.50 — „Zwierzyniec” (kol.): 1745 
— Studio Sport — Klub Kibica 
(kol.); 17.45 — Świat dziecka:
^bfałe dramaty" — poMM fBm na

Zespót „Barwy Lnu” na estradzie Domu Kultury „Hutnik" w Go­
styniu.

Fot. — Et. Królak

mierski Zespół Pieśni i Tańca 
•„Barwy Dnu”. Występy zespo­
łu przyjęte zostały ‘niezwykle 
serdecznie.

W wypowiedzi dla „Głosu” 
kierownik grupy radzieckich 
gości. Jurij Pakpczuk, powie­
dział:

Zespół „Barwy Lnu” skupia ro­
botników żytomierskiego kombi­
natu Iniarskiego, fabryki włókien 
sztucznych., nauczycieli, bibliote­
karzy. W liczącym 210 000 2y tomie 
rzu, rodzinnym mieście bohatera 
Komuny Paryskiej Jarosława Dą­
browskiego i konstruktora stat­
ków kosmicznych Siergieja Koro- 
lowa prowadzi się ożywioną dzia­
łalność kulturalną. Działają łu 
dwa teatry, a w liczącym półto­
ra miliona obwodzie żytomierskim 
co dziesiąty mieszkaniec jest 
c złonkiem amatorskiego zespołu 
ar ty stycznie©®. Zespół „Barwy 
Lnu” występował w wielu mias­
tach Związku Radzieckiego, w 
Polsce jest natomiast po raz pier­

nańskim, które me miało wła­
snych widokówek, było do nie 
dawna Czerniejewo. Jego osią­
gnięcia w ogólnopolskich kon­
kursach FJN na najgospodarniej 
sze miasta i gminy niejako wy 
mus iły uwiecznienie na pocz­
tówkach najładniejszych miejsc. 
Pierwsze widokówki w nakładzie 
18 000 sztuk — wzbudziły zado 
wolenie mieszkańców i uznanie 
turystów. W fcwfelrwu ukazać się 
ma w sprzedaży nowy zestaw 
pocztówek czerni ejewskfch. (bop)

HUTNICY DZIECIOM

KONIN. Konińscy hutnicy opie 
kują się wychowankami Domu 
Dziecka w Turku. Ufundowali oni 
dwie książeczki mieszkaniowe z 
wkładami po 20 000 złotych. O- 
stertnio z inicjatywy Zarządu Za­
kładowego ZSMP zorganizowano 
dzieciom wieczór zabaw przy 
choince. Wszystkie maluchy ob­
darowane zostały paczkami.

€wo0

Krytycznym okiem

Skandal I kategorii 
czyli o konińskiej „Hotelowej

gający się od kelnera jeszcze jed 
nego piwak

Do tej scenerii dostosowują się 
klienci. Po sali wałęsają się pano 
wie w płaszczach i czapkach — 
czasami siedzą tacy przy gtole. Raz 
po raz słychać soczyste „wiązan­
ki”.

W tych warunkaich i przy nie 
najlepszej obsłudze proponuje się 
jedzenie drogie, według cen lokalu 
I kategorii. A przecież o kategorii 

wdowy: „Karuzela* i „Upadek 
miMonera” (kol.); 1® — Dobranoc 
dla najmłodszych (kol.ł; 1940 — 
Siódemka; 19.30 — Wieczór z dzień 
nikłem (kol.); 2045 — Teatr Te-
lewSzjt — Jerzy Broszkiewicz: 
„Skandal w HeRbergu” (koL); 
21.50 — Dziennik (koI4; 22.05 — 
„Śledztwo zostało wznowione* — 
program pnbKc. (kd.k

PROGRAM fe 1K35 — Język nie 
młecki — Kurs podst.. 1. 17 (koLR 
STU t»IO BIS: 17 — Muzyczne od­
powiedzi Studia Bis; 17.95 Wszy

r ' / '

„GŁOS WIELKOPOLSKI**, praedstawiciele w województwach
KALISZ: Zofia Pacewiclca, uL Kazimierzowska 4, lei. 736-89
KONIN: Wojciech Natowski, pL PZPR 1, teL 266-67
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, «L Słowiańska 38, teL 28-25
KA: Władysław Wrzask, ut Okrzei 56, teL 43-56

wszy. Działacze społeczni i arty. 
ści z Żytomierza chcą zapoznać 
się z doświadczeniami pracy i 
osiągnięciami życia społeczno-gos 
podarczego w województwie lesz­
czyńskim. Przewidujemy m. in. 
dalszą wymianę zespołów Ertys- 
tycznych. Nasza wizyta na braL 
niej Ziemi Leszczyńskiej przyczy­
ni się do pogłębienia przyjaźni 
naszych narodów.

Wczoraj, w niedzielę, delegacja 
radziecka gościła w gminie Prze­
męt. Odbyło się tam szereg spot* 
kań z przedstawicielami różnych 
środowisk. W Błotnicy zespół 
„Barwy Lnu” wystąpił z komcer- 
tern dedykowanym pracownikom 
Rolniczego Kombinatu Spółdzieb 
czego w Barchlinie.

III Leszczyńskie Dali Przyjaźni 
trwać będą do 22 bm. Dzisiaj od­
będą się m. in. spotkania delega­
cji radzieckiej z aktywem TPPR 
województwa leszczyńskiego, z 
działaczami kultury i młodzieżą. 
Natomiast zespół „Barwy Lnu’ 
wystąpi z koncertem w Niechlo­
wie. (bran)

Poznańskie

Budowa 
szkoły w Śremie

Jedną z najważniejszych. Ss 
westycji reałizowamych. w ®o- 
ku bieżącym w Śremie (woj^ 
wództwo paznańsfcie) jest 
<kwa Szkoły Podstawowej nr ® 
na osiedlu mieszfcainaowyin Je* 
ziorany. Oprócz trzydziestu i&> 
•lekcyjnych projektuje się tam 
d wie sale gimnastyczne, 4 miesz 
kania dla nauczycieli i inne po 
mieszczenia pomocnicze.

Przewiduje się również nr 
tym roku adaptację starego ba 
dynku szkoły podstawowej w 
Ga ju Wielkim na trzyoddziało 
we przedszkole, do którego bę 
dą dowożone dzieci nawet ze 
Śremu, gdzie odczuwa się nie­
dostatek miejsc w przedszko­
lach miejskich. ferap)

nie stanowi tylko wywieszka w 
drzwiach. Przychodząc do takie­
go lokalu, oczekujemy czegoś tep 
szego niż spotkać można w barze 
mlecznym. Między „Hotelową” a 
barem różnic niewiele i nie 
kie na korzyść tej restauracji.

Konieczne jest szybkie doprowa 
dzenie „Hotelowej” do poziotiu 
warunkującego utrzymanie I hń* 
tegorii, bądź jej obniżenie. To 
co dzieje się dotychczas, jest dzia 
laniem na szkodę klientów, (woj) 

stko za wszystko z dyz. Edwardert 
Brzostowskim; 18.25 — Gość SW 
dia Bis — dyr. Edward Brzosto^ 
ski j Edward Mikołajczyk 
władają na listy telewidzów; 1Ł» 
— Studio Sport; 1940 — Te­
leskop; 19.30 — Wieczór « 
nakiem (kol.); 20.15 — Studio 
— reportaże i filmy miesiąc3- 
„luncek”, „Drogi Kśrgizji”:
Gość Studia Bis — Krystian FW* 
siecki; 21.50 — Gra Adam Ma»«“ 
wicz; 21.55 — 24 godziny: 22.0’ 
Studio Sport; 2245 Spotkanie ’ 
ATłą Pugaczową.



UWAGA - ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
— MECHANIK - KIEROWCA 

pojazdów samochodowych
— Ślusarz 
— elektromechanik

TO ZAWODY Z PRZYSZŁOŚCIĄ, 
KTÓRYCH ZDOBYCIE 

oferuje:
WOJEWÓDZKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACJI MIEJSKIEJ 
w Poznaniu

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona szkoła podstawowa, 
— dobry stan zdrowia odpowiedni do wybranego zawodu.

ZAPISY NA ROK SZKOLNY PRZYJMUJE:
DZIAŁ SPRAW OSOBOWYCH WPK, ulica Głogowska 131, potkaj 34, 
telefon: 612-41 wewnętrzny 34.

Panów na wspólny pokój 
przyjmę. Rjoct>evełŁa 8 m. 
1. 82652g

Kupię własnościowe M-Ł, 
M-3 niewysoko w nowym 
hib starym budownictwie, 
teł. 602-80 godz. 16—18 lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 82292g.

nieruchomości
Jednorodzinny dom z war 
sztatem w Lesznie, sprze 
dam. Tel. 53-80, po godz. 
16. 81846g

Kupię domek letni lub 
działkę rekreacyjną w o- 
kołiicaeh Poznania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 82299®.

Gniezno — dom czynszo­
wy w śródmieściu (dwa 
sklepy) — sprzedam. Ofer 
ty: „Głos Pomorza”,
Słupsk nir 240. 312-K2

Działkę budowlaną 980 m 
kw., w Złotnikach k. Po­
znania, sprzedam. Oferty 
21038, Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk. 354-K2

Rozpoczętą budowę dom- 
ku jednorodzinnego w Go 
rzowtie Wlkp. przy ul. 
Osiedlowej sprzedam. Wia 
domość: ul. Kobyłogór- 
ska 93. 79p

Uczniów do nauki zawo- 
du lakiernika, przyjmę. 
Rogozińska 5a.

81744g

Zatrudnimy stolarza. War 
satat stolarski, Gar bary 
32. 82429g

Pracownika - komserwato 
ta, przyjmie Administra­
cja, Stary Rynek 92.

82402g

Czeladnik stolarski na 
dobrych warunkach może 
się zgłosić K. KŁoostor- 
huiis, Swarzędz, ui. Sikor 
skiiego 16, tel. 675. 8O327g

Motocykl MZ-TS Sport 
Elizabeth i Meiuzyna Hi- 
Ei sprzeda, tel. 479-42.

82317®

Wezmę w dizńetrżarwę nie­
duży zagospodarowany 
ogród blióko Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 82383®.

Uwaga kierowcy! Stacja 
Obsługi Samochodów Au 
tomotńBclubu Wielkopol­
skiego uŁ Obornicka 17, 
tel. 596-74 Poznań, poleca 
swoje usługi w zakresie 
antykorozyjnego zabez- 
pieczenia podwozi- Usłu­
gę wykonujemy po kon­
kurencyjnej cenie w krót 
kim terminie oraz z noc z 
ną gwarancją. Stacja 
czynna jest w ©odz. od 
6—22. 453-KI

Dwie panny blontlynkii, 
wykształcone, dobrze sy­
tuowane miłej aparycji 
poznają przystojnych, 
uczciwych panów lat 28— 
35. Cel matrymonialny. 
Zdjęctie mile widziane. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waildZka 19, dla 82523g.

ła, blondynka, taJteŁ-
Wdowa 45-letnia. szczup­

gentnego przystojnego po 
na do lat 52. Cel ma ry-
moniatay. Oferty w1Mb>- 
sa”, Grunwaldzka 35, *•
82498g.

Naprawa lodówek. Tel. 
33-16-07, 133-238 Hajd-rych. 

82704®

instalacje elektryczne wy 
komu je zakład koncesjo­
nowany. Dutkiewicz, tel. 
domowy 647-793. 82467g

Przewozy — przeprowadź 
kii. Teł, 33-20-60, Ciele wieź. 

81563g

Posiadam Tarpana i Zu­
ka, przyjmę akwizycję. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 82731g.

Dwuletnia Dosia poszuku 
je starszej samotnej pand 
która zastąpi babunię. 
Informacje, teł. 732-96 Ra­
taje, Os. Jagiiefflońskie.

«2474g

INSTYTUCJA
POSZUKUJE JEDNEGO POKOJU 

z telefonem,
w budynku własnościowym, nadającym stę 

na biuro, na terenie m. Poznania.

Oferty „Prasa”, Gruinwalidzka 19 ®a 
246-K2.

przetarg

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO J 
w Wyszkowie ł

oferuje: ł
4 wykonanie SŁUPKÓW PRZESZKO- J 

DOWYCH LP-4 instalowanych na a 
wjazdach, rozjazdach, wysepkach p 
ulicznych itp. C

4 wykonanie SŁUPKÓW PRZESZKO- J 
DOWYCH z IMPULSATOREM LP-4 a 
„C* instalowanych na wjazdach, p 
rozjazdach, wysepkach ulicznych, ? 
przeszkodach itp. *

ZAMÓWIENIA PROSIMY KIEROWAĆ
NA ADRES: A

Zakład Doskonalenia Zawodowego ’ 
Oddział w Wyszkowie
07-200 WYSZKÓW ])
ul. Komisji Edukacji Narodowej 2 p
teł. 39-04 Dz. Zbytu, telex 812404 P

Zamówienia realizowane będą wg ko- p 
lejnosci wpływu. 303-K2 (•

Potrzebna sprzedawczyni 
umiejąca szyć do sklepu 
konfekcji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
80720g.

Ciągnik T-25 A2, sprze­
dam. Czekała, Wielicho­
wo, teł. 109 . 82884g

Willę względnie mieszka 
nfte własnościowe M-3 ku 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
wałdzka 19, dla 8240tg.

Wygłuszanie dirzwi taipi- 
cerką. TeL 33-11-27 Czysz.

8244flg

Zgubiono łańcuch prae- 
ciwśniegowy do Fiata 
125p w drodze z Ratajcza­
ka do Grochowskiej. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o skontaktowanie się 
tel. 67-36-89. 82927g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 12 lutego 
1979 nokiu, zmarła

ZUZANNA ADAMSKA
długoletni pracownik naszego przedsiębiorstwa.

Rodzinie wyrazy serdecznego współczucia

s k ł aid a j ą
Dyrekcja, Rada Zakładowa

oraz współpracownicy REB-u 8 Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki Mieszkaniowej.

529-KJ

Dnia 15 lutego 1979 roku, zmarł nasz były
członek

STANISŁAW STACHOWIAK
mistrz stolarski

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie Się w poniedziałek 19 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu w Swarzędzu przy 
hl Poznańskiej.

Wyrazy współczucia Rodzimie Zmarłego 
składają

Cech Stolarzy Swarzędzkich w Swarzędzu 
i Rzemieślnicza Spółdzielnia Stolarzy 

„Jedność” w Swarzędzu.
82956g

+ Dnia 16 lutego 1979 roku, odeszła od nas na 
• zawsze po ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
bt 50, opatrzona Sakramentami św. moja naj- 
ukoehańsza żona, córka, troskliwa mama i te­
ściowa, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

MARTA SMOGÓR
z domu Bróździńska

Msza św. odprawiona zostanie we wtorek 
-8 bm. o godz. 15 w kościele parafialnym im. 
Manii w Smochowicach, pogrzeb o godz. 16 na 
umentarziu w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążona

prosimy o nieśkladanie kondolencji. 82896®

+ Dnia 16 lutego 1979 roku, zasnęła w Bogu 
• nasza droga, kochana i troskliwa siostra, 
oiociia i bratowa,, śp.

WŁADYSŁAWA CHWAŁKOWA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 bm. 

0 godz. 8.50 z kostnicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W imieniu stroskanej rodziny
brat Stanisław Tomaszewski

Kwiatowa 14 m. 6 82926g

+ bnia 14 lutego 1979 roku, zmarł nagle mój 
• ukochany mąż, drogi ojciec, śęć, szwagier 
1 wujek

JÓZEF ALBERT STANKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 20 bm.
Sodz. 9.3o na ementarziu junakowskim.

głębokim smutkiu pogrążone
żona z dziećmi 1 rodsina

Taczanowskiego 19. _________ 82853g

Pomoc domowa potrzebna 
z gotowaniem — 2 osoby, 
osobny pokój, najchęt­
niej z prowincji. Oferty 
„Presa”. GrunwaMaka 19, 
dla 80721g.

Nowe futro, łapki kara­
kułowe i błam — sprze­
dam. Tel. 411-180. 82831g

Sprzedam domek pairtero 
wy przy jeziorze. 62-020 
Swarzędiz, td. św. Marci­
na 24. 82415g

Konia dwu i trzyletniego 
sprzedam. Poznań, Ostat­
nia 51. 82841g

samochody
Wykonuję wszelkie rysun 
ki techniczne. Krawczyk, 
teL 759-01 wewn. 415.

81940g

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską jednopłytową, kire 
deus stołowy, stół rozkła­
dany, stolik pod telewi­
zor. Matejka 3 m. M, godz. 
16—18. 82577g

Sprzedam nową meblo- 
ściankę (NRD), stół, krae 
sta, pianino „Legnica”, du 
ży dywan. Teł. 20-20-96, 
po godz. 16. 82827g

Piee kąpielowy na węgieł 
miedziany i duży jun- 
kers łazienkowy sprze­
dam. Tel. 527-77. 82657g

Harta (bez pedałów). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 81648®.

Sprzedam szafę, tapczan, 
kooełke. stół, stan dobry. 
Tel. 6'5-70. 82481g

Kupię domek letniskowy 
z parcelą (Puszczykowo, 
Puszćaykówko), Zagórow- 
Ska, 60-645 Poznań, ul. So 
ehaczewśka 6 m. 2. 82416g

Znalazeę psa rasy pudel 
średni., ozairny. brak gór­
nych przednich ząbków, 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Os. Koperni­
ka, uł. GaiKleusza 4B m. 
4. a 82865g

matrynibnialne

Antykorozyjne zabezpie­
czenia, ze szczególnym 
uwzględnieniem przęstrze 
n(i zamkniętych, poleca 
wyspecjalizowany Auto 
Serviee, Przeźmierowo — 
Szosa Poznańska 3. W o- 
kresie 2-letniej gwaran­
cji po zimie bezpłatnie 
uzupełniamy powłoki an­
tykorozyjne. 81781g

Ładę 1500 S, nocmik 1977, 
przebieg 20.000 tan, stan 
idealny, sprzedam, Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 81902®.

Wartburga 1006 typ 312 
sprzedam. Tel. 411-362.

81994g

lokale
Przedsiębiorstwo spółdziel 
c®e pilnie poszukuje gara 
żu dla samochodu osobo­
wego. Okcftice uł. Scza- 
nftecikiej, Kasprzaka. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwafldzka

19, dla 406-K1

W dnifu 12 lutego 1979 noku, amarł 

BRONISŁAW KUBIAK 
mistrz stolarski 

szlachetny i serdeczny kolega onaz były wzo­
rowy członek naszej Spółdzielni.

Cześć Jego pwmięcil
Rodzinie Zmarłego wyrazy głęhokteępo wspM- 

czucóa składają:
Rada, Zarząd, pracownicy 

i członkowie Spółdzielni Rzemieślniczej 
Usług Remontowo - Budowlanych 

w Poznaniu, ul. Mickiewicza 27 _
8292Sg

Dnia M lutego 1979 nokni, zmarł po ciężkiej 
chorobie mój najdiroższy mąż, taituś, brat, aięć 
i deńadek w wieku 47 łat

LEON KOKOCIŃSKI

10.50 na cmen^tarau na Jtaohkowiie.
Pogrążona w nmitku

żona z synem i rodziną
trt Lawurowa 12 m>. M2
dawniej Cześnikowska 24 m, 2. 506- U3

a. Dnia 18 lutego 1978 notes, zmarła opatrzona 
T Sakramentami św. po ciężkich cierpieniach 
nasza ukochaną mama, teściowa, babcia i eio-

MARIA FRĄSZCZAK
s donm Kierońska

ppgirzieb odbędzie się 
o gwłz. H na cmentanau

W snooticu pogr ążomu

górozyńśkim.

eórka ■ rodziną
Matejki 47 dawniej Kolejowa 32. 82944g

tW dntki 8 lutego 1979 noku, zmarł nagłe, 
przeżywszy lat 23, nasz najukochańszy mąż, 
syn, zięć, brat, szwagier, wnuk i wujek, śp.

SŁAWOMIR RZARZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, doi a 20 tan. 

o godz. 15.10 na ernerrtarssu jumikowskim.
Pogrążona w smutku

ul Matejki W m. 5 B.
żona z rodziną

583-U3

J. Dnia 16 lutego 1979 roku zasnęła w Bogu 
T przeżywszy tat 70, nasza ukochane niania, 
teściowa, sńostr^ babcia, śp.

IRENA WALORY
z domu Twardowska

Po®r<aeh odbędzie się w ponoedziałek 19 bm. 
o o^ritr. 14.30 na ementanziu jtmtikowsk&m.

W smotkiu pogrążona

iń. Bota* 5. 82976$

Kupię działkę budowlaną. 
Zdnowska, Poznań, Gop- 
lańska 5a. 82442®

Sprzedam połowę domu z 
piekarnią łub cały. Sbo- 
dolna, Ostrów, ul. Gra­
bowska 102, tel. 625-28.

82459g

Przystojny inżynier 27-tet 
ni poznea odpowiednią pa 
nią po stud&ach. Cel ma- 
trymondałny. Oferty „Pra 
sa”, Gr^mwaldzka 19, dla 
82573g.

Gniezno! Pilnie sprzedam 
domek jednorodzinny, 
niewykończony, zabudo­
wa szeregowa, Wengerek, 
ROoeeveiłta 13, warsztat.

82465g

Rozpoczętą budowę domu 
w Karpaczu sprzedam. 
Teł. Karpacz 322. 82499®

Kupię działkę budowlaną, 
rekreacyjną z letniskiem 
w ofcoflicy Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 82564g.

różne

Cyklinowanie. Sraj, tek
673-814. 8113lg

Układam flista. Tel.
780-157 Olejnik. 82185g

Rozwiedziony 39-letnd z 
mieszkaniem, wykształce­
nie podstawowe pozna pa 
nią. Cel matrymonialny. 
Oferty „Pram”. Grun­
waldzka 19, dla 82393®.

26-letnia wysoka r dziec 
kilem pozna pana, chętnie 
z mucsKkairrfbem. Cel ma- 
trymoniaiłny. Oferty ^Pra 
sa”, Grrunwaftdeatoa 1*, dba 
62439®.

Pani z wyższym wykształ 
ceniłem, nłiezsleźtka na sta 
nowfiśkiu pozna pana 46— 
50 łat bez nałogów. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Pnasa". Gnunwaktaka 19, 
dla 82488®.

Kawaler 2S-łetm, wzrost 
170 cm, wykształcenie za 
wodowe pozna pannę nie 
palącą. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
wakteka 19. dta 82552®.

Dnia M lutego 1979 rotou, zmarła opatrso-

PELAGIA MATCZAK
Pogrzeb otKbędzne się dnta 21 bm, o 0ode>. 13.56 

na cmentamu juntkowdkim.
W smutkia pogtnątauty

ul. Gruwwafldizika 33.

tDnńa 15 lutego 1979 roku, wawnętę w Boga 
po długach eaerpuenliach. moja najdroższa 
• żona, kochana mama, teściowa, bałiunta i <śo- 

ctia, śp.
IRENA

z domu
MARWEG
Dembińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, <Mta * bm>.

W głębokim tafta pogrążeni
mąż, eórfca i rodzina

tłl Wybickiego 17.

tDnńa 15 kutego 1970 znfcn znmrta nasaa
dtroższa oddana i pełna poświęcenia mama, 

teściowa, siostra, babcia i prafoafoeia przeżyw­
szy lat 76, śp.

MARIA KOLASIŃSKA

Phgnaeb otUbędsaie Się w środę £
10 10 na cmentarzu junłjfcmwsktiin.. 

FOgrądnea w smutku

uA. Gward® Ludowej H/l.

u. Dnia 18 lutego 1979 noku, unsnął w 8ogu 
I po długich i dę^tach cierpi enitach, przeżyw­

szy krt 09 mój najdroższy mąż, jedyny przyja-

śp
KAJETAN MARIAN E9UNSKI

odznaczony Medalem X-teda PRŁ

o godz. 14.38 na cmentarzu junikowskóm, 
W nfteutułonym smrutkiu pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nlieSkiaidianiie tamćbolencJL.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o ©odz.
13.30, ul. Kilińskiego 6. 508-U3

f Dnia M lutegio 1979 noku, zmarł pnaedywsay 
I lat 70, mój ukochany mąż, nasz dno^, oj- 
cóee, teńć, szwagier, dtaiadek, predtaiadek,

ANTONI ZANDECKI
Pogrzeb odbędzie się dnaa 21 bm. • ®odK. MJ0 

na cmerrtainDu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Autobus odjedoie apraad datnu o ®bdu- 13J»
ul. Szamarzewskłeigo 61. 82978®

SPÓŁDZIELNIA PRACY „UNIYERSUM" 
w Poznaniu, ul. Wielka 8 — ogłaszać

PRZETARG na wykonanie: 
robót remontowo - budowlanych w naotą 
pojących zakładach:

1. Zakład Kamieniarski — cmentarz MSłootft 
we:
— roboty tynkarskie elewacji ha® produlb- 

cyj-nej oraz inne drobne roboty budowla­
ne,

•— boksy do matenałów sypkidh,
— naprawa parkaniu.
Wartość ca: 150 tys. A

2. Zakład Kamieniarski — cmentarz Janiko­
wo:
— remont hal produkcyjnych — roboty roa- 

rarsko - betoniarsko - tynkarskie oraz 
roboty budowlane wykończeniowe,

— ściany 6 boksów,
— remont posadzki betonowej w ha® pro­

dukcyjnej.
Wartość ca: 400 tys. zł

3. Zakład Produkcyjny — ul, Kosińskiego ar Złe 
—■ remont kotłowni — roboty budowlane^ 
— odpylanie zakładu i wentylacja. 
Wartość ca: 200 tys. zł

4. Zakład Produkcyjny — ul. Zgoda nr 5&
— remont kotłowni — roboty budowlane, 
— wentylacja.
Wartość ca: 30 tys. A

5. Cmentarz — Janikowo:
— remont budynku przewidzianego na 

warsztat — roboty budowlane i caesiei- 
skite.

Wartość ca: ISO tys. zł
Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do 

wglądu w Biurze Spółdzielni — Poznań, u&ea 
RooseveŁta L, tel, 593-24.

Oferty powinny zawierać oświadczenie ofe­
renta co do terminu przyjęcia robót, wykona­
nia i wartości.

Termin wykonania: II/III kwartał 19T9 ręko.
Zapewniamy dostawę podstawowych mate­

riałów budowlanych.
Otwarcie ofert nastąpi w 14 dni od (fety . 

ukazania się niniejszego ogłoszenia przetargi’ 
wego.

W przetargu mogą brać udział przedsi^bia^ 
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 2^ 
s^rzegaimy sobie prawo wyboru oferenta fe*> 
unieważnienia przetargu bez podania przyezy" 
ny. 232-K2..

tDnńa 16 kutego 1979 rnfcu, arn^rża nascaa «fco- 
ehania siostra, szwa^eńkia, bratowa i cńocńa 
pctaeżywiszy 73 lafta, śp.

MARTA DĄBROWSKA
Ftogirweib odibędute sóę w dmłiu 20 bm. o fijodta. W \ 

n® eańemżattiau wtaiairsktai prey ui. Wojjrtecł»»- 
śtaetęa.

RODZINA

tDnfta 16 hztegn 1979 rolou, isasnął w Bogn
po dług&ej chonotoś-e: najukochańsay mąż, 

ojciec, brait, szwagier, teść, dzóadefc, pracżjńi 
sey tat 64, śp,

JÓffiF PLUSKOTA
Pogmaeto odbędtae się we wtorek. 28 bm.

o gocte. 11.30 na cmenltamzu pairaftatayna w Ł»- 
btirt&u koto Kościana.

W głębokim, smuttai pogmądiona
RODZINA

Mościsk T ■wx>j lestzczyńskie-
■■■■■■■■■■■■■■■ąnaRaBaBHMftMMaaBMaftftBNB

tDfAa 15 lutego 1979 rofcu, smart mój
chańszy i nigdy naetDaęaMntnóiany mąż, taat 

1 Ktw<aeter, śp.

JAN DUDZIAK
Jtoginaefo odtoedesie sńę w środę, da4a 21 hm.

• Socta. 9,38 no erryemitanau jtmtilcowstam.
W gftętootam żaftu pogrążona

żona z rodziną
ul Bteitor.ycktego 1 m. X. 5O4-U3

tDoia 15 lutego 1979 motał, po dłu^ch i efeąA- 
kócfh cfteripteinjLarh zmarł nasz najuknetnó- 
say mąż, tatuś, stawagńer i wujek w wacka 4T 

tak, ŚP-

ALEKSANDER WOJTKOWIAK
Pogrzeb odfoędaie się w środę 21 bm. o grata 

12.30 ma cimentatrizu na J ijndkowtie.
W żalu i smłiłŁtai pogrążona

RODZINA
wt Żiupeińskltego 13 a m. 16. 505-03

tDniia 18 lutego 1979 roku, atnarła po caęfe- 
kich ctleiripieiniach, nasza ufkochana ż^oa, 
magna,^teśctowa» siostra i batbciia, pnzeżywsay

TERESA MRÓWKA
a domu Majchrzak

Bogutsob odfbęsiaie się dtnfia 20 bm. o godz. 8J0 
n.a Gmentainziu na JumikowDe.

Pogrążona w smutku
RODZINA

osiedle Piastowskie HI m. 23 . 509-U3
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Polska jedenastka 
olimpijska 

pokonana w Libii
W pierwszym meczu pijkar- 

okim w Trypolisie polska dru 
żyna olimpijska przegrała z o- 
Bmpijskim zespołem Libii 0:1 
W?l). Spotkanie stało na sła­
bym poziomie, a jedyną bram 

gospodarze zdobyli w 10 mi 
micie z rzutu karnego.
, Dzisiaj Polacy rozegrają w 
Benghazi drugi, zarazem ostat 
ni mecz. (PAP)

Mecz bokserski 
Polska - Uganda 

przesunięty na dzisiaj
Niesprzyjające warunki atmo­

sferyczne pokrzyżowały plany or- 
ganteatorom pięściarskiego spotka 
nla Polska — Uganda. Bokserzy 
Ugandy, którzy przebywają ak- 
taelnte w NRD, nie mogli przy­
jechać do Polski w zaplanowanym 
terminie. Spowodowało to ko- 
uSeesnośż przesunięcia terminu 
oficjalnego meczu Polska — Ugan 
da x niedzieli 18 bm. aa poniedzia 
lek 18 Inn. Mecz odbędzie się 
(początek o godz. 17) w haK Gwar 
®l <pap>

Koszykarze Lecha 
przegrali ze Startem
W meczu o mistrzostwo I 

ISgi koszykówki mężczyzn: 
Start Lublin pokonał sobo­
tę Lecha Poznań 99:84 (48:36). 
Najwięcej punktów zdobyli1 
dla Startu — Zbigniew Pysz- 
niak 32 i Ken Washington 29, 
dla Lecha — Eugeniusz Kijew- 
ski 32 i Eugeniusz Durejko 21.

W zwycięskiej, wyrównanej, 
drużynie znakomitą partię ro­
zegrała para rozgrywających: 
Pyssniak — Washington. Ko­
szykarze poznańscy nie mogli 
skutecznie powstrzymać tych 
zawodników. (PAP)

A. Filipowicz prowadzi 
w szachowych MP

38 szachowe mistrzostwa Polski 
mężczyzn stają się coraz bardziej 
emocjonujące. Bardzo dobrze gra 
ją młodzi szachiści. Wśród nich 
Ryszard Bernard z Lecha Poznań. 
Liderem mistrzostw jest Andrzej 
Filipowicz z Legionu Warszawa,

PAP

Dobry poziom i organizacjo turnieju w Gnieźnie

„Złoty Pas" Polusa 
zdobył Rumun F. Tircovnicu

Dokończenie ze sir. 1

i ZSRR oraz po jednym z 
CSRS i Francji. Tylko żaden z 
trójki Jugosłowian nie awan­
sował do rozstrzygających 
walk. Polacy czterokrotnie za­
jęli pierwsze miejsca, pięścia­
rze NRD i Rumunii dwukrot­
nie, a raz zawodnicy: Bułgarii, 
CSRS i Francji. Reprezentują­
cy ZSRR bokserzy z Kazach­
stanu nie sięgnęli w żadnej z 
wag po prymat, co dotychczas 
nigdy nie zdarzyło się w tur­
niejach o „Złoty Pas Polusa”.

Najlepszym technikiem gnieź 
nieńskiej imprezy został tak, 
jak i w r. 1978 — triumfator 
wagi koguciej, brązowy meda 
lista ME juniorów w Dublinie 
Andrzej Danielak z GKS Ja­
strzębie. W finale zmusił on 
już w I rundzie do poddania 
przez sekundanta — zawodni­
ka Mongolii Z. Bałkaira. Bar­
dzo ciekawą i stojącą na do­
brym poziomie walkę stoczyli 
w wadze papierowej silny Ru 
mun Hif Moise i najmłodszy 
oięściarz turnieju Janusz Szamp 
z Wisły Tczew. Bardziej doj-

Nadal sypią się komplemen 
ty pod adresem radzieckich ho 
keistów za ich grę podczas me 
czów z najlepszymi zawodni­
kami ligi NHL. Według prasy 
amerykańskiej drużyna radziec 
ka pokazała tak wysoki poziom, 
że profesjonalni hokeiści je­
szcze do niego nie dorośli.

Gazeta „News Day* stwier­
dza m. in. „musi upłynąć wie 
le czasu, aby „gwiazdy* pro­
fesjonalnego hokeja zapomnia 
ły o klęsce 0:6*. Nikt nie po­
winien mieć iluzji, to był po­
grom, a drużyna radziecka po 
kazała zawodowcom na czym 
powinien polegać współczesny 
»hokej. Dla zawodników NHL, 
dla kierownictwa zawodowego 
hokeja nie ma żadnych uspra 
wiedliwień za ten pogrom. Pro 
fesjonaliści (przystąpili do me 
czów z zespołem radzieckim w 
.pełni sezonu, w najsilniejszym 
zestawieniu, grali na własnym 
terenie, przy „swoim” syste­
mie sędziowania, w obecności 
tysięcy własnych kibiców. A 
jednak przegrali — ze znako­
mitym zespołem. W radzieckiej

rzałym taktycznie okazał się 
Polak. Zmieniał on umiejętnie 
tempo pojedynku, wyprzedzał 
akcje Rumuna uderzał celniej 
i lepiej finiszował.

Niestety, podobnie jak w r. 
1978 w wadze piórkowej, w 
której w 1937 r. Aleksander Po 
lus zdobył pierwsze dla Pol­
ski mistrzostwo Europy, zabrak 
ło w decydującej walce jego ro 
daków. Najbliższy tego był Sła 
womir Kaczmarek, który zda­
niem publiczności, a także i tre 
nera kadry młodzieżowej, słyń 
nego niegdyś boksera Jerzego 
Kuleją, niezasłużenie został u- 
znany za pokonanego w półfi 
nabowej walce ze Stojanowem. 
Bułgar uległ w finale Rumuno 
wi Tircounicu. Zadecydowała 
większa wszechstronność i na 
pomnienie, jakie otrzymał je 
go ofensywnie walczący prze­
ciwnik w HI rundzie. Sama 
walka stała na przeciętnym po 
ziomie.

Spośród łonych zawodników naj 
lepiej wypadW.: M. Niculescu — 
zwyciężę a najliczniej (16) obsadzę 
nej wagi łeklnopółśtredlniej, L. Neu 
mana (NRD) w półśiredntej 1 Frań

Po spotkaniach ZSRR — „gwiazdy“ NHL

Lepszego hokeja 
już nie można zobaczyć

drużynie wszystko funkcjono­
wało tak jak należy.

Drużyna ZSRR imponowała 
skutecznymi, szybkimi nieszab 
łonowymi atakami, świetnymi 
bramkarzami. W zespole ra­
dzieckim grali wszyscy najlep 
si z najlepszych — dodaje 
„New York Post”. A „Daily 
News” Pisze — to był najlep­
szy hokej, jaki oglądała „Ma 
disom Sąuare Garden”.

Z dużym utEnanśem o gme ra­
dzieckich hokeistów wypowiadają 
się gracze NHL.

Kapitan drużyny „AH stars”,. 
Bohy Ciarkę stwierdza: „rywale 
grap o wiele lepiej niż my. Być 
może , hokeiści ZSRR specjalnie 

euz M. Moukory w średniej. Naj­
bardziej zaciętą walkę stoczyli 
J. Franek (CSRS) z V. Girgavo (Ru 
mumia), w którym ambitny repre 
zentani CSRS pokonał faworyzo­
wanego rywala.

Niestety do finałów nie za­
kwalifikował się żaden z za­
wodników okręgu poznańskie­
go.

Wyniki walk finałowych (od wa 
gi papierowej do ciężkiej): Moise 
(Rumunia) przegrał z Szampem 
(Polska) 2:3, Dżapienow (ZSRR) u- 
legł Marinowowi (Bułgaria) 2:3, 
Bałkair (Mongolia) został podda­
ny w I rundzie Danielakowi (Pol­
ska), stojanow (Bułgaria) przegrał 
z Tircoynicu (Rumunia) 1:4, Tur- 
bat (Mongolia) uległ 1:4 Leskiemu 
(Polska), NiculeScu (Rumunia) zwy 
eiężył Sałbacha (NRD) w I starciu 
(przewaga), Neumann (NRD) wy­
grał z Sobczyńskim (Polska) 5:0, 
Franek (CSRS) pokonał Girgavo 
(Rumunia) 3:2, Petrych (Polska) u- 
legł w I rundzie (kontuzja luku 
brwiowego) Moukory (Francja), 
Piątyszek (Polska) zwyciężył Ak 
sjonowa (ZSRR), który był Mezo­
ny do ośmiu w I rundzie i został 
odesłany do narożnika, a Figurski 
(Polska) nie został z powodu kon 
tuzji dopuszczony do walki z Ka- 
denem (NRD), który wygrał wal­
kowerem. (ad) 

przygotowywali się do tych spot 
kań, ale nikt nie spodziewał się, 
że poniesiemy taką porażkę. Myślę, 
że do następnej konfrontacji po­
winniśmy się przygotować jeszcze 
lepiej, a jak — pokazali nam za­
wodnicy ZSRR”.

Glark GilieS: „Myśleliśmy, że si 
łowym hokejem uda się nam po­
konać rywali. Nie udało się. Oni 
z zimną krwią realizowali swoje 
założenia, nie wdawali się w żad 
ne ostrzejsze potyczki na łodzie”.

Serge Savard: „Mecze z hokeista 
mi ZSRR zmieniły mój pogląd na 
tę dyscyplinę sportu. U nas domi­
nuje hokej siłowy, nie obywa się 
bez fauffi i bijatyk, a w rozumie­
niu radzieckiego zespołu — hokej 
polega na świetpej grze i zdoby­
waniu bramek”. (PA?)

Cztery rekordy Polski na pływackich 
mistrzostwach okręgu

Prawie sto zawodniczek 
i zawodników z sied­
miu wielkopolskich klu­
bów: Lecha, Warty, Olimpu i 
Posmanii z Poznania oraz os­
trowskiej Ostrovii, konińskiej 
Iskry i debiutującej w zawo­
dach Noteci z Chodzieży — 
startowało w sobotnio-nie­
dzielnych mistrzostwach okrę­
gu w pływaniu. Impreza (od­
była siię na poznańskiej pły­
walni WOSiR przy ul. Chwiał 
kowsfciiego) była przeglądem 
aktualnych możliwości najlep 
szych pływaków wszystkich 
kategorii wiekowych.

Poziom zawodów okazał się 
znacznie wyższy niż przed ro­
kiem. Szczególny powód do za 
do wolenia dali najmłodsi uczę 
sinicy mistrzostw — młodzicy 
i juniorzy, którzy osiągnęli kil 
ka wartościowych wyników. 
Poprawiono cztery rekordy 
Polski. Ich autorami są: Piotr

Rekordowe skoki 
wzwyż pań

Doskonałą formę prezentuje 
w tegorocznym sezonie halo­
wym węgierska lekkoatletka 
Andrea Matay. Podczas mi­
strzostw Węgier rozgrywanych 
w Budapeszcie uzyskała ona 
w skoku wzwyż 198 cm poprą 
wiając o 3 cm nieoficjalny ha 
Iowy rekord świata należący 
do Rosemarie .Ackenmann 
i Sary Simeoni (Włochy).

Świetnie skakała również na 
międzynarodowych zawodach w 
Trzyńcu (Czechosłowacja) na­
sza reprezentantka — Urszu­
lą Kielanówna poprawiając 
dwulirotnie halowy rekord Pol 
ski najpierw na 191 cm, następ 
nie na 193 cm. (PAP)

Występy młodych 
judoków we Francji
W miejscowości Ewy koło 

Paryża odbył się międzynaro­
dowy turniej judo juniorów, w 
którym uczestniczyła reprezen 
tacja Polski. Polacy przegrali 
z zespołem Francji H 2:5, po­
konali Francję I 5:2, wygrali x 
Węgrami 4:3, w ostatnim po­
jedynku ulegli zespołowi NRD 
2:5.

W końcowej klasyfikacji zwy 
ciężyła drużyna Francji I 
przed NRD oraa Polską (PAP)

Topiłko z Lecha, który na 
tansie 100 m stylem girzbieto. 
wym osiągnął 1 mm. 2,4 se^ 
a na 200 m tym samym aty* 
lem 2.14»6 oraz Piotr Gaik 
(Warta) — 54,8 sek. na 100 n 
stylem dowolnym — wśród fa 
niorów starszych. W 
młodzików rekord kraju —j* 
200 metrów stylem dowol* 
nym — 2.01,8 — ustanowi 
Dariusz Tasarek z Warty.

Na wyróżnienie zashityty 
taż rezultaty wspomnianego 
P. Gaika na 200 m etylem do­
wolnym — L564 i na 400 m 
dow. 4.03,4 — zbliżone do m. 
kordów krajowych.

Mistrzostwa potwtariffidły 
prymat zawodników 
która zsroanadzjfia w ktesyfi. 
kacji zespołowej natjwdgcel 
punktów — 320. Na koSejbytk 
miejscach małazły się: Lech 
(149 pkt.) oraz Ostrovia i Ko 
teć. (gh)

M. Ciaptak-Gąsienfca 
mistrzem kraju 

w slalomie-gigancb
Nie udała się óbrcou tytaOu uą. 

strza Bodski w staSocnie — gigao 
cie mężczytm Jeanowi Baehiedidą 
(SNPTT Zatopame). w Seczyłtaj, 
mistrz PoteM w biega ztjaizidowgta 
— Jan Bachleda pojechał zbyt bn 
wu>noiw<o i jwż w pterwEtcym prosjef 
dzie w połowie trasy mżnąi taran 
kę i wycofał się z teocfearencijL

Tytuł mistrza Fc&ftl w aSaAotBte
—giganete zdobył Madej Oaptak 

-Gąsieniea (AZS ZatoocMMMą.

Słaby start 
biathlonistów w Mińsku

W Rąubfczaeh koto Mlfisfca 
rozpoczęły sdę międzynarodo­
we zawody biathłonowe, w tM 
rych uczestniczą zawodnicy 1 
CSRS, NRD, Połśki, RumtBKi 
i ZSRR. W pierwszej koofcn- 
rencji — biegu na W) km triom 
fował reprezentant ZSRR Wła­
dimir Figuliew uzyskując czaj 
34.22,64 (bez rund karnych). 
Drugie miejsce zajął Borys 
Zawarin (ZSRR) — 34.40,58 (1 
runda karna), a trzeci był 
Aleksander Jelfizarow (ZSRR) 
— 34.54/52 (2 rundy karnej

Najlepszy z Polaków — Je­
rzy Szyda zajął 52 miejsce 3 
czasem 37.51,49 (3 rundy kar­
ne). (PAP)

Tadeusz Steinke, kolarz — przełajowiec:

Medal był blisko..
Tire włoskiej miejscowości Saccolongo, nie 

daleko Padwy, w wyścigu o mistrzo 
stwo świata w kolarstwie przełajowym do­
skonale — jak wiadomo — pojechali Polacy. 
Choć żadnemu z nich nie udało się zdobyć 
medalu, wszyscy czterej uplasowali się w 
pierwszej dziesiątce. Najlepszym okazał się 
debiutant Tadeusz Steinke — kolarz pilskiej 
Polonii, który zdobył piąte miejsce.

Po powrocie do kraju zawodnik ten pilnie 
trenuje, przygotowując się do mistrzostw Pol 
ski, które odbędą się 4 marca br. w Pile. 
Wkrótce po przyjeździe do rodzinnego mia­
sta T. Steinke podzielił się z nami wrażenia 
ma z Włoch.

— Przed startem cała polska ekipa czuła się świe 
tnie. Byliśmy bardzo dobrze przygotowani kondy 
cyjnie, a wcześniejsze wyścigi w Szwajcarii z za 
wodowcami wykazały naszą niezłą formę. Trasa 
w Saccolongo była stosunkowo płaska, lecz bardzo 
grząska. Układ trasy — niezbyt trudny technicznie, 
faworyzował kolarzy o świetnej kondycji. Przed 
startem trenowaliśmy na... szosie, aby wypocząć 
1 rozluźnić Się. Przed wyścigiem zwycięzców upa 
trywano w Szwajcarach, Belgach, Czechosłowa- 
kach.

Wystartowało 45 przełajowców. Trzeba było po 
konać Siedem okrążeń. Na pierwszej przeszkodzie 
miałem pecha. W tłoku ktoś nadepnął mi na but. 
Zanim go założyłem czołówka była daleko w przo 
dzie; ostatni rozpoczynałem okrążenie i od tego 
momentu musiałem gonić rywali. Nie było łatwo 
wyprzedzać na wąskich ścieżkach słabszych kola­
rzy. Straciłem wiele sekund. To mnie jednak do­
pingowało. Minąłem wielu zawodników. Na trzy 
okrążenia przed metą ktoś krzyknął mi, że jestem 
ósmy, a za mną kilku faworytów, którzy wyraź­
nie osłabli. Niedaleko w przodzie jechała czołów­
ka. Miałem jeszcze sporo sił. Tuż przed zakończe­
niem wyścigu udało mi się wyprzedzić ubiegłorocz 
nego mistrza świata Belga Libbotona i kolegę z 
reprezentacji Mieczysława Cieleckiego. Byłem pią 
ty. Do brązowego medalu zabrakło ośmiu sekund. 
Szczęście było tak Misko.

Zwyciężył Włoch Pito di Tano przed Holendrem 
Stamnsnijderem i Szwajcarem Muelerem. My tak 
że mieliśmy powody do zadowolenia: Mieczysław 
Cielecki był szósty, Grzegorz Jaroszewski ósmy, 
a Andrzej Mąkowski — dziewiąty. Wygraliśmy zes 
połowo. I staliśmy się autorami największego su­
kcesu polskiego kolarstwa przełajowego.

Tadeusz Steinke wysoką formę prezentował 
od początku sezonu przełaj owego 1978-79. Wy 
grał wiele wyścigów. W klasyfikacji na naj­
lepszego kolarza przełajowego w Polsce zaj 
muje drugie miejsce, za Grzegorzem Jaro­
szewskim.

Karierę kolarską rozpoczynał przed 10 laty 
w pilskiej Polonii, a jego pierwszym trene­
rem był Józef Jankowski. Obecnie szkoli go 
Edward Kurzyński. Do kolarstwa przełajowe 
go trafił w 1976 roku wspólnie z Tadeuszem 
Batorem, Janem Antkowiakiem, do których 
dołączył później Jan Miroń. A Piła stała się 
w krótkim czasie jednym z głównych ośrod­
ków polskiego kolarstwa przełajowego. Mło­
dzi zawodnicy i trenerzy wspólnie zdobywali 
doświadczenie. Kolarzy ta nowa dyscyplina 
wciągnęła, rosły ich umiejętności, a o sukce 
sy było łatwiej jak na szosie. Po roku ścigania 
się na trasach przełajowych Tadeusz Steinke 
zajął czwarte miejsce na Mistrzostwach Pol 
ski w Szczecinie. W ubiegłym roku nie wy 
startowaŁ W tym sezonie awansował do re 
prezentacji kraju odnosząc od razu jeden z 
największych sukcesów w historii polskiego 
kolarstwa przełajowego.

W tegorocznych mistrzostwach Polski, na 
własnym terenie wystąpi w roli faworyta. Wie 
jednak, że wygrać nie będzie łatwo. Rywale 
— jak choćby Grzegorz Jaroszewski, Andrzej 
Makowski czy Mieczysław Cielecki — są ró 
wnie dobrzy.

WŁADYSŁAW WRZASK

Nie odbyły się mecze 
siatkarzy Posnann

Niepraejeaatność wielu dróg w 
kraju, spowodowała iż nie dojecha 
M do Poznania siatkarze Gwardii 
Szczytno, którzy mieli się spot­
kać — w ramach rozgrywek II U 
gi — z zespołem Posnanii. W 
związku z tym, zarówno w sobotę 
jak i w niedzielę, sędziowie — 
zgodnie z regulaminem — przy­
znali poznaniakom zwycięstwa 
walkowerem. Decyzję podtrzyma 
jącą ton werdykt lub uchylającą 
go i wyznaczającą nowe terminy 
meczów — podejmie Polski Zwią­
zek Piłki Siatkowej, (gh)

Towarzyskie 
spotkania piłkarskie

W Świnoujściu piłkarze I figo­
wej Pogoni Szczecin wygrali w to 
warzyskim spotkaniu z II ligo­
wym Górnikiem Wałbrzych 2:1 
(1:0). Bramki dla Poigonii zdobyli: 
Roman Klasa i Konrad Krasow­
ski .dla Górnika: Jan Borsuk.

Także w meczu towarzyskim pił 
karze Widzewa Łódź pokonali ŁKS 
3:1 (1:0). Brannki dla Widzewa zdo 
byli; Krzysztof SurMt i Włady­
sław Dąbrowski oraz jedna samo 
bójoza; dla ŁKS: Marek Płachta 
Spotkanie rozegrano przy silnym 
mrozie i wietrze, na oblodzonym 
boisku. Oba zespoły wystąp iły 
bez kadrowiczów.

Piłkarze Motoru Lublin wygrali 
z n-ligowym zespołem Błękitnych 
Kielce 5:1 (0:1). (PAP)

A. Simonsen będzie 
grał w Hiszpanii

Jeden z czołowych pSkarsy Bo- 
ropy, zwycięzca ubiegłorocznego 
plebiscytu na najlepszego piłkarza 
Starego Kontynentu — Duńczyk 
Allan Simonsen, postanowił W®* 
stać się po zakończeniu tego se 
zonu piłkarskiego z zachodnionie* 
miecką drużyna Borussia Moen- 
chengladbach. Sławny siportowtec 
stwierdził, iż grał w lidze HF* 
sześć lat 1 był to wystarczająco 
dłuei okres. Zamierza występować 
w Hiszpanii: w Realu Madryt W> 
w Fc Barcelona.

Jako ciekarwostkę odnotujmy, W 
zachodnioniermecki klub wyzna­
czył już kwotę przyszłego transfe­
ru — wynosi ona milion dolarów-

(gH

3. AZS n Olsztyn 2S C 35-63Siatkówka AZS Wrocław 2S 6 32*-71

AZS Wrocław — Resursa 3.1 i 1^3 Zawfe®a - Warmia
Chemik mecz się nie odbył

AZS H Olsztyn mecz odwołany Gwa„iia _ 3d j 3.0

n LIGA KOBIET 
H LIGA MĘŻCZYZN _________

GRUPA I 
GRUPA I Sarmata — Bnergetyk M) 1 M

Posnania —
Spójnia 3:1 1 3d)Gwardia mec* odwołany Budowlany —

Wtocłarwia — 
Narew mecz odwołany

ŁKS — Radomka 3:0 i 3:0

Calhda — AZS W-wa 3^ I L ŁKS 
2. Zawisza

28
28

23
21

77—35
68—26

1. Resursa 28 22 72—34 3. Warmia 26 17 62—44
2. AZS W-wa 28 18 68—50 4. Radomka 28 17 60—46
3. Gwardia 26 18 58—M 5. Sarmata 28 15 59—53
4. Narew 26 15 57—52 6. Gwardia 28 12 47—63
5. Calista 28 15 52—50 7. Budowlani 28 10 41—65
6. Pognania 26 14 57—48 8. Spójnia 28 9 50—61
7. Włocławia 26 13 48—53 9. AZS BiaL 28 7 43—70
S. Chemik 28 8 48—58 10. Energetyk 28 7 31—75

Zgasł znicz 

zimowej olimpiady 

młodzieży
W sóbrytę zaikończyła się ® 

Zimowa. Spartakiada Młodzi*' 
ży. Sportowe areny SzMarsfcH 
Poręby, Karpacza, Jafcus^ 
Janowa i Zakopanego by^ 
przez 16 dni miejscem wsp®' 
niałyich zmagań n^odych spo®* 
towców: młodzików i juHi^ 
rów. W imprezie wystąp 
1102 dziewcząt i chłopców.

W osftaiteczinej klasyf®?3^ 
klubów spartakiady zwycięż^ 
WKS Legia Zakopane 
Olimpią Elbląg i Wisłą GwaJ' 
dią Zakopane. (PAP)


